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R o ln ic z e g o "  w  K ra k o w ie ,  u lic a  B a s z to w a  1. 6.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w ynosi:
w państw ie austr. rocznie 12 K o r., półrocznie 6 K o r.,  dla członków To­
w arzystw  rolniczych i uczniów zakładów  naukow ych rolniczych rocznie 
8 K o r., w Królestw ie Polskiem rocznie 5 r s . ,  a  państw ie niem ieckiem  

8 m a re k . Pojedynczy num er 24  h a le rz e .
P renum eratę  należy nadsyłać do A dm in istracy i: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

T R E Ś Ć :

Z czynności Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. 
Sylwetki koni oryentalnych i ich hodowców — (c. d.) n ap isa ł S t e ­

f a n  B o ja n o w s k i .
Towarzystwo gospodarskie.
Sprawy bieżące.
Rozmaitości.
W iadom ości handlowe.

Z czynności Komitetu
c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego.

D nia 2 b. m. odbyło się posiedzenie K om itetu e. k. k ra ­
kow skiego Tow arzystw a rolniczego pod Przew odnictw em  P re ­
zesa Zdzisław a hr, Tarnowskiego.

Obecni byli p. p. Prezes: Zdzisław hr. T arnow ski, I. 
W ice-prezes: K arol Czeez, II. W ice-prezes: Prof. D r. Józef 
M ilewski, Członkowie: K azim ierz Bzowski, H enryk  D olański, 
A leksander D ąm bski. M aryan D ydyński, S tanisław  F ihauser, 
D r. Adam K rzyżanow ski, S tefan Konopka, Prof. W ładysław  
Lubom ęski, D r. Klem ens Rutow ski, Michał hr. Rostworowski, 
D r. Mikołaj hr. Rey, Janusz hr. Tyszkiew icz, Jan  hr. T ar­
nowski, Dr. Jan  Zduń, W ładysław  Żeleński; S ekretarz: Dr. 
Józef R aczyński.

Nieobecność uspraw iedliw ili: Dr. Adam  Jordan. D r. W i­
told M ilieski, S tanisław  Ostaszewski, prof. D r. A ntoni G órski.

Na wstępie poświęcił P rezes gorące słowa wspomnienia 
zm arłem u członkowi Tow arzystw a ś. p. Piotrowi G órskiem u, 
a K om itet przez powstanie z m iejsc uczcił cnoty i zasługi 
Zm arłego i upoważnił Prezesa do w yrażenia współczucia bratu 
Jego Prof. A. Górskiem u.

D r. K lem ens Rutow ski zdaje spraw ę z W alnego Zgro­
m adzenia Tow arzystw a rolniczego okręgowego w Brzesku, na 
którem  był obecny jak o  delegat Komitetu. Sprawozdawca 
skonstatow ał w idoczny rozwój życia w Tow arzystw ie, obja­
w iający się znacznym  przyrostem  liczby członków przeważnie 
włościan, licznym  udziałem tychże w Zgrom adzeniu i żywe 
zainteresow anie się spraw am i um ieszczonym i na  porządku 
dziennym , a przedew szystkiem  spraw ą tw orzenia spółek rol­
niczo-handlowych.

Z kolei obradowano nad przedłożonym przez Sekcyę 
adm inistracy jną projektem  statutu wzorowego dla spółek rol­
niczo-handlow ych, k tó reby  z w ykluczeniem  kosztownego po­
średnictw a m ogły rolnikom -członkom  swoim, dostarczać po

niższych cenach a w doborowej jakości nawozów sztucznych, 
nasion, m aszyn i narzędzi, tudzież spieniężać płody rolne, w y ­
produkow ane w gospodarstw ach członków. P ro jek t z niezna- 
cznemi zm ianam i przyjęto zgodnie z wnioskiem  Sekcyi.

Również zgodnie z w nioskiem  Sekcyi adm inistracyjnej 
oraz uchw ałą zjazdu Prezesów  T ow arzystw  rolniczych okrę­
gowych przyjęto  p ro jek t sta tu tu  wzorowego dla Tow arzystw  
rolniczych okręgowych. Zm iany wprowadzone uchwalonym  
projektem  zm ierzają do ujednostajn ienia organizacyi Towa­
rzystw rolniczych okręgow ych, do określenia stosunku tych  
Tow arzystw  do K om itetu Centralnego, do umożliwienia Towa­
rzystw om  autonomicznego unorm ow ania tych  kw estyi, k tóre  
muszą być  zastosowane do stosunków i potrzeb lokalnych — 
wreszcie do ułatw ienia organizacyi działów handlow ych przy 
Tow arzystw ach rolniczych okręgow ych tam, gdzieby utw orze­
nie spółek rolniczo-handlow ych nie było na razie możliwe.

Następnie uchwalono pro jek t nowego regulam inu dla 
W alnych Zgrom adzeń Centralnego Towarzystwa.

T erm in tegorocznego W alnego Zebrania delegatów To­
w arzystw a rolniczego krakow skiego ustanowiono na dni 2. i 3. 
kw ietnia b. r., zatw ierdzając równocześnie porządek dzienny 
tego zgrom adzenia, w edług w niosku Sekcyi adm inistracyjnej.

Rozdziału subw encyi hodow lanych clla Tow arzystw  ro l­
niczych okręgow ych dokonano ja k  następuje:

a) n a  p r e m i o w a n i e  b y d ł a  w ł o ś c i a ń s k i e g o :  
kw otę 9000 K. a to:

1) W  Tow. roln. okręg. Biała na powiat bialski . 800 K.
„ „ żyw iecki . 200 „

Razem . . . 1000 K.
2) „ „ „ „ B o c h n i a .................................. 300 K.
3) „ „ „ „ Brzesko    300 „
4) „ „ „ „ Dębica na  pow. pilzneński . 300 K.

„ „ ropczycki . 300 „
Razem . . . 600 K.

5) „ „ „ „ Jasło na pow. jasie lsk i . . 500 K.
„ „ gorlicki . . 300 „
„ „ krośn ieńsk i . 500 „
„ połowę pow. strzy-

żowskiego . . 200 „
Razem . . . 1500 K.

6) W  Tow. roln. okręg. K raków  na pow. k rakow sk i . 200 K.
„ „ chrzanow ski 200 „

Razem . . . 400 K.
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7.) W  Tow. roln. okręg. Mielec na pow. m ielecki . . 250 K.
„ tarnobrzeski 250
Razem . . . 500 K.

8) „ „ „ „ N. Sącz na pow. sandecki . 500 K.„ „ g ry bow ski 500 „
Razem . . . 1000 K.

9) „ „ „ „ Nowy T a r g   400 K.

10) „ „ „ „ Rzeszów na pow. rzeszowski . 300 K.
„ „ kolbuszow ski 200 „
„ „ n iski . . . 200 „
„ połowę powiatu

strzyżow skiego 200 „
Razem . . . 900 K.

11) W  Tow. roln. okr. Tarnów  na pow. tarnow ski . . 300 K.
„ „ dąbrow ski . 200 „

Razem . . . 500 K.

12) „ „ „ „ W a d o w i c e   200 K.

13) „ „ n v W ieliczka na pow. w ielicki . . 300 K.
„ „ podgórski . 300 „
„ „ m yślenicki . 300 „

lim anow ski . 500 „n
Razem . . . 1400 K.

b) n a  z a k u p n o  b u  h a  i i c i e l ą t  d l a  w ł o ś c i a n :

1) W  Tow. roln. okręg. Biała-Żywiec
2) „ „ „ „ Bochnia
3) „ „ „ „ Brzesko .
4) „ „ „ „ D ębica .
5) „ „ „ „ Jasło
6) „ „ „ „ K raków  .
7) „  „ „ „ Mielec . .
8) „ „ „ „ Nowy Sącz
9) „ „ „ „ Nowy T arg

10) „ „ „ „ Rzeszów .
11) „ „ „ „ Tarnów  .
12) „ „ „ „ W adowice
13) „ „ „ „ W ieliczka

Razem

3200 K. 
2300 „ 
2100
2800 „ 
3600 „ 
2300 „ 
2000 „ 
2700 „ 
1900 „ 
3000 „ 
2200 „ 
1500 „ 
3400 „

33000 K.

c) n a  z a k ł a d a n i e  m a ł y c h  c h l e w n i  w ł o ś c i a ń ­
s k i c h  i z b i o r o w y c h  c h l e w n i  g m i n n y c h .

1) W  Tow. roln. okręg. B iała-Żyw iec . . 2000 K.
2) „ „ „ Bochnia . . . 1700 „
3) „ „ „ „ Brzesko . . . 1500 „
4) „ „ „ „ D ębica . . . .  2000 „
5) „ „ „ „ Jasło . . . .  2900 „
6) „ „ „ „ K raków  . . . 1600 „
7) „ „ „ „ Mielec . . . .  2500 „
8) „ „ „ „ Nowy Sącz . . 2900 „
9) „ „ „ „ Nowy T arg  . . 1200 „

10) „ „ „ „ Rzeszów . . . 2800 77 
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13) „ „ „ „ W ieliczka . ■ 2900 „
Razem . . 28000 K.

11) „ „ „ „ Tarnów  . . . 2000
12) „ „ „ „ W adow ice . . 2000

W łościanom  Janow i Sztafińskiem u w H ecznarow ie i W oj­
ciechowi Sarnie w Brzeszczach udzielono zasiłku po 80 kor. 
na budowę wzorowych gnojowni.

Celem w ykształcenia odpowiednich instruk to rów  dla 
chowu drobiu w spółkach w łościańskich i u pojedynczych 
hodowców polecono zgłosić na k u rs  chowu drobiu, k tó ry  się 
odbędzie w m aju b. r. w Otterbach, czterech kandydatów ; 
dwaj z nich o trzym ają zasiłki po 160 K. z funduszów c. k. 
M inisterstw a rolnictwa, dwaj zaś z funduszów Komitetu.

P rzy słan y  Kom itetowi przez c. k. M inisterstwo rolnictw a 
do zaopiniowania projekt regulam inu dla unorm ow ania kon ­
troli m leka w m iastach uchwalono poprzeć w całej rozcią­
głości.

T erm in tegorocznego targu  na  bydło rozpłodowe ozna­
czono na pierw szą połowę m aja i polecono wezwać obory za­
rodowe do zgłaszania m ateryału. N a ta rgu  tym  postanowiono 
zakupić buhaje dla szeregu stacyj tudzież pokryć połowę za­
potrzebowania Tow arzystw  rolniczych okręgowych.

W  spraw ie zorganizowania agencyi rolniczej dla zbytu 
bydła  opasowego na targu  krakow skim , postanowiono poro­
zumieć się. z K om itetem  c. k. gal. T ow arzystw a gospodarczego 
celem wspólnego działania. Zadaniem  tej agencyi będzie u ła­
tw ić rzeźnikom  krakow skim  nabyw anie byd ła  rzeźnego wprost 
od hodowców, co leży zarówno w in teresie szerokich w arstw  kon­
sum ującej publiczności, jakoteż w interesie producentów  rolników.

Na wniosek Sekcyi chowu koni przyznano subw encye 
na u trzym anie ogierów po 300 K. następującym  włościanom: 
Józefowi W iąckow i w Suchorzowie, Józefowi Stachoniowi 
w Chronowie i H enrykow i K onradow i w Goleszowie, tudzież 
postanowiono zakupić odpowiednie cg iery  na stacye w Górce 
ad Szczurowa, w Sledziejowicach i w W ielkiej W si.

W łościańskiem u Związkowi ćhowu bydła  w E isendorf 
polecono jak o  odpowiednie m iejsca zakupna m ałych koni ro­
boczych w łościańskich targ i w następujących m iejscowościach: 
Tarnobrzeg, M ajdan, Rozwadów, Nisko, Kolbuszowa, Rzeszów, 
Przem yśl, Sanok, Dynów, L isko i K raków .

Żatw ierdzono przedłożony przez Prof. Jen ty sa  program  
w iosennych doświadczeń ro lnych  z nawozami sztucznym i i na­
sionami zbóż, roślin  pastew nych i okopowych, a zarazem  upo­
ważniono Prof. Jen ty sa  do przyjm ow ania dalszych zgłoszeń 
do doświadczeń wiosennych.

Przyjęto  do wiadomości spraw ozdanie Ja n a  hr. Tarnow ­
skiego z przebiegu dyskusy i na ankiecie zwołanej przez W y ­
dział k rajow y w spraw ie chowu koni w G alicyi.

Również p rzy jęto  do wiadomości spraw ozdanie p. W ła ­
dysław a Żeleńskiego o przebiegu i stanie przygotow ań do 
utw orzenia Związku gal. producentów  sp iry tusu  we Lwowie.

Na w niosek Sekcyi przem ysłu rolniczego uchwalono roz­
począć wspólnie z Kom itetem  c. k. gal T ow arzystw a gospo­
darskiego propagandę zastosowania sp iry tusu  do celów prze­
m ysłowych, a to przez urządzanie konkursów  prem iow ych 
i n ieustających  w ystaw  aparatów  w k ie runku  zastosowania 
spiry tusu , oraz starać się o ulgi ułatw iające p rodukcyę i za­
stosowanie spirytusu denaturow anego przez obniżenie kosztów 
produkcy i i transportu.

Na W alne Zgrom adzenie R ady  ogólnej c. k. gal. Towa­
rzystw a gospodarskiego we Lwowie delegowano p. p. Prezesa 
Zdzisław a hr. Tarnow skiego, Dr. Jo rdana, Dr. Rutowskiego 
i sek re tarza  Dr. R aczyńskiego.

Na W alne Zgrom adzenia Tow arzystw  rolniczych okrę­
gowych delegowano:

do Rzeszowa: p. p. K arola Czecza, S tanisław a Ostaszew­
skiego i M ichała hr. Rostworowskiego,

do Bochni: p. p. D r. Adam a Jo rdana i D r. K lem ensa 
Rutowskiego,

do W ieliczki: p. p. K arola Czecza i hr. Rostworowskiego, 
do M ielca: p. p. Dr. Rutow skiego i St. Bojanowskiego, 
do Jasła : p. D r. Jan a  K antego D zianotta.
W reszcie zatw ierdzono uchw ały Sekcyi: adm in istracy j­

nej, rolnej, chowu koni, chowu bydła, chowu drobnego inw en­
ta rza  i przem ysłu rolniczego.

P rzed ru k  w zbron iony .

koni oryentalnych i ich hodow ców
przez

Stefana Bojanowskiego.

Ciąg dalszy.
Miławczyce p. Skalbm ierz  d. 19/VII 1880. 

W ielm ożny Pan ie  D obrodz ie ju !
Jak  tradycya opiewa, —  bywało w  zwyczaju 
M iewać stada  i konie  dawniej w naszym  kra ju ;
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Był to naród  rycerski, a więc cenił konie  
Zarów no w Ukrainie, Litwie i Koronie. —
Szły z Arabii ogiery, a z D am aszku  szable 
I dobrze nam  z tern było, —  aż n ieste ty  nagle  
Zawitał now y zwyczaj — i zam iast ze W schodu  
Zaczęto brać konie  z m o d n eg o  Zachodu.
A zatem i pojęcia i g łupstw a i zbytki, —
Więc szlachta poszła  na dół, a do góry  zydki.
Dawniej stajnie bez zbytku, lecz pełne rum aków ,
Na których szlachta b ieg ła  do he tm ańsk ich  znaków.
Te konie  krwi wysokiej, jeszcze większej cnoty,
W iedziały co wojaczka, — co jazda  w zaloty.
Dziś salony  nie stajnie, a w niej klatki, boxy,
Koło koni się kręcą — różne Dżony, Foxy  
I dżokieje i konie — chude, podkasane ,
F o lb lu ty !  —  aż za morzem  d rogo  opłacone!
Koń angie lsk i rzecz dobra, lecz prosta  logika 
D yktuje , że właściwy — tylko dla Anglika.
W mojern zaś m niem aniu , — dzisiaj dla Polaka 
N iem a już  lepszych koni jak  P a n a  Trzeciaka.
A kto chce mieć pojęcie , jak się konie  chowa,
Niechaj n igdzie  nie jedzie tylko do Taurowa.
Tam  skoro  zobaczysz te K o k i e t k ę  siwą, 
M u f t a - S z a r ę ,  H e l e g ę  arcy urodziw ą —
I karego  T a u r o w a ,  O s m a n a  siwego,
W eso łeg o  jak  dziecko, jak  rycerz dzielnego,
Po tem  G u l d y ę  z m edalem , G i d r a n k ę ,  S a h a r ę ,
To przeniesiesz  się m yślą  w owe czasy stare,
Z których  Pol taki p iękny  po em a t  ułożył.
I zdawać ci się będzie , że „Pan M o h o r t“ ożył,
A tak  się myśl z przeszłością  m imowoli zwiąże,
Że się uwierzy, iż w gościnę  w net zawita Książe 
Józef, —  ze świtą tej pięknej młodzieży,
Którą ochrzczono m ianem  „W esołych ryce rzy11.
D zielna to była młodzież, — sam e bohatery ,
Czasów lepszych  ostatni —  pierwsi nieszczęść ery !
I nie m nie jszym  pow odem  złudzenia  się staje 
S ta ropolska  gościnność , jakiej tu  doznaje  
Co w iedzion dobrą  m yślą  w te progi przybywa. 
G ośc inność  to nie m odna, — lecz daw na prawdziwa! 
Dziś i M ohort  nie żyje, — rycerzy nie stało 
I wszystko dziś inaczej, jak się dawniej działo. —
N aw et i konie  inne, — być może, że w głowie 
M ają więcej rozum u, — lecz tylko w Taurowie 
Znajdziesz  te  daw ne typy przym iotów rycerskich 
Jakim i były konie Czarnieckich, Sobieskich,
A gd y b y śm y  stad takich więcej w kraju mieli 
M ożebyśm y choć z koni jeszcze zasłynęli!
Takich wrażeń doznałem , gdym  konie  zobaczył,
Z k tórych trzy sam Właściciel odstąpić  mi raczył. 
W szystkie  nie prom em , lecz wpław przeszły nurty Wisły, 
G dyż w w ykonan iu  zleceń byłem bardzo  ścisły.
Dziś o ich ods tąp ien iu  n iem a ani mowy,
Bo przeciw tem u mówi sam  rozsądek  zdrowy!
A k toby  je chciał nabyć, m usia łby  dołożyć 
I dukatam i gotów kę na stole po łożyć :
Za . , S t e p a “ pięćset czątych, trzysta za „ A b i a t k ę 11,
A czterysta za taką, jak „ C e l i n a  m atkę!
I tak jes tem  szczęśliwy, z „ C e l i n y 11, A b  i a t  k i "
I z tego, że mam „ S t ę p a 11, -  że ten rym niegładki, 
W któ rym  jest  szczera praw da, —  choć poezyi mało,

A który  się pod  m iłem wrażeniem  pisało
Racz P an  przyjąć za słaby wyraz mej w dzięczności
P o lecen ie  się nadal Je g o  łaskawości.
B obiku zaś dla koni, gdy  się z pola zbierze 
Pozwoli Pan , że przyślę na p róbę  w ofierze 
Niechcąc k o re sp o n d en cy ą  zaś nudzić  zbyt d łu g ą
Kończę -  p isząc się P ana  un iżonym  sługą.

Józef Trzebiński.

P o  śmierci ś. p. Trzeciaka, który z m a r ł  kaw a le re m ,-  
m ają tek  g o spodars tw o  i tarnow skie  konie  odziedziczył jego  
siostrzeniec p. L o n g i n  Ł o b o ś ,  który w s tępu jąc  w siady 
zm arłego  wuja, — odziedziczone po m m  stado prowadzi 
dalej um iejętn ie , gorliwie i w tym sam ym  k ierunku , o 
z rów nem  jak  ś. p. D yonizy Trzeciak zam iłow aniem  kom a

krwi w schodn ie j.
O becn ie  T aurów  liczy 26 matek, w s z y s t k i e  w ł a ­

s n e g o  c h o w u  i to:

4 z 
7 
4 
4

rodu Gazelli
M iechy
Sahary
Zulem y
Kokietki

~  »

3 z rodów  poniżej podanych .

I. „Ród G a z e l l i 11.

1) „ G a z e l l a  H a f i z k a “ , kasz tanow ata  ur. 1890 r. 
po H a f i z  Nr.  387 od  B o n y - E 1 - D e l e m i .

2) „ G a z e l l a - K h e d i v k a ,  kasz tanow ata  ur. 1899 r. 
po K h e d i v e  Nr.  416 od G a z e l l i  H a f i z k i .

3) „ B o n a 11, szpakow ata  ur. 1896 r. po  M o h o r c i e
od B o n y - E l - D e l e m i .

4) ,,G a z e 11 a - M o h o r t k a11, gn iad a  ur. 1902 r. po 
M o h o r c i e  od G a z  e l l  i - H a f  i z k i .

II. Ród „ M i e c h y 11

1) „ M l e c h a - M o h o r t k a  I11, szpakow ata  ur. 1895 r. 
po M o h o r c i e  od  M 1 e c h y  - B o s a c z k i .

2) „ M l e c h a - M o h o r t k a  II11, gn iad a  ur. 1896 r. p o ,  
M o h o r c i e  od M l  e c h y  - B o s a c zki .

3) „ M l e c h a - M o h o r t k a  III11, gn iada  ur. 1897 r. po 
M o h o r c i e  od  M l e c h y - H i n d o s t a n k i .

4) „ M i e s z k a 11, karo - gn iad a  ur. 1890 r. po  M o h o r ­
c i e  od  M l e c h y - H i n d o s t a n k i .

5) „ M l e c h a - M o h o r t k a  IV", gn iad a  ur. 1898 r. 
po  M o h o r c i e  od Ml  e c h y - B o s a c z ki .

6) „ M l e c h a - A t t y c z k a 11, gn iada  ur. 1900 r. po 
A t t y k u  od M i e c h y  H i n d o s t a n k i .

7) „ Ml  e c h a - A t t y c z k a  I“ , c iem no-szpakow ata  ur. 
1902 r. po  A t t y k u  od M l e c h y - H i n d o s t a n k i .

III. Ród „ S a h a r y 11.

1) „ S a h a r a - H a f i z k a  II11, c iemno 
1890 r. po H a f i z i e  Nr.  387 od S a h a r y -

2) „ S a h a r a - M o h o r t k a 11, c i e m n o - 
1898 r. po M o h o r c i e  od S a h a r y - H a f i z

- szpakow ata  
O b o j a n k i .  
s z p a k o w a ta ,
ki II.

3) " „ S a h a r a - K h e d i v k a  I“ , ja sn o -sz p a k o w a ta
O b o j a n k i .
- szpakow ata  
- H a f i z k i  II.

>> —    '

1899 r. po  K h e d i v e  Nr  416 od S a h a r y -  
4) „ S a h a r a - K h e d i v k a  II1',  c iem no

1900 r. po K h e d i v e  Nr.  416 od  S a h a r y

ur.

ur.

ur.

ur.
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IV. R ó d  „ Z u l e m y “ .
1) „ Z u l e m a - H a f i z k a  I“ , biała ur. 1884 r. po Ha-  

f i z i e  Nr. 387 od Z u l e m y - K r z y ż y c z k i .
2) Z u l e m a - M a h o m e t k a “ , siwa ur. 1893 r. po Ma-  

c h o m e c i e  od Z u l e m y - K r z y ż y c z k i  II.
3) „ Z u l e m a - M o h o r t k a 11, szpakowata  ur. 1899 r. po 

M o h o r c i e  od  Z u l e m y - H a f i z k i  I.
4) „ Z u l e m a - A t t y c z k a 11, j a s n o - s z p a k o w a t a  ur. 1900 

r. po  A t t y k u  od Z u l e m y - H a f i z k i  I.

V. Ród „ K o k i e t k i 1*.

1) „ K o k i e t k a - K r z y ż y c z k a “ , szpakowata  ur. 1886 r. 
po K r z y ż y k u  II od  K o k i e t k i - H i n d o s t a n  ki.

2) „ K o k i e t k a - H a f i z k a 11, szpakowata  ur. 1894 r. po 
H a f i z i e  od starej K o k i e t k i - K r z y ż y c z k i  I.

3)  „ K o k i e t k a - S h e r a c z k a 11, szpakowata  ur. 1896 r. 
po  S h e r a k i m  (z Weil) od K o k i e t k i - H i n d o s t a n  ki.

4) „ K o k i e t k a - A t t y c z k a 11, szpakowata  ur. 1902 r. po 
A t t y k u  od K o k i e t k i - K r z y ż y c z k i .

VI. Z i n n y c h  r o d ó w .
1) „ Ł a  d n a - H a f i z k a  I11, szpakowata  ur. 1884 r. po 

H a f i z i e  Nr. 387 od Ł a d n e j - S t e p k i ,  odda la  w r. 1897 
po M o h o r c i e  k a r o - g n i a d e g o  ogiera  „ D ż a l f - A m i r a “ 
s p rz e d a n e g o  ks. Czartorysk iemu w P oznański e ,  a od tegoż  
o d k u p i o n e g o  przez hr. Lehndorf fa  na  reproduktora  do p r u ­
skich stad rządowych.  Ta sama klacz oddala  w r. 1898 p o ­
wtórnie i również  po Moh orc ie  karo - gn ia d eg o  ogiera 
„ A z r a “ , kup io ne go  w r. 1902 przez Rząd austryacki.  D o ­
skon ała  i wspaniała  ta matka  pochodzi  z rodu  „ F e t i s “ 
z d a w n e g o  o les ieńsk iego s tada hr. Aleksandra  Potockiego  
z Brzeżan.

2) „ H a s a n k a " ,  ni .  1897 r. po M o h o r c i e  od H a -  
f i z k i-H a s a n k i wywodzi ród swój z ja rczowieckiego stada.

3) „ B r o d z k a 11, c iemno - szpakowata  ur. 1892 r. po 
S h e r a k i m  od B r o d z k i e j - B o s a c z k i .  — Klacz ta w y ­
wodzi  znow u ród  swój od „ B r o d z k i e j  po  P r z y g ó d  z- 
k i m ,  z k tórego  to rodu  jedna  klacz po dziś dzień p o z o ­
staje stale jako  matka w taurowskiem stadzie na  pamiątkę  
i j ako  ws pom nte n ie  d a w ne go budyłowski ego  chow u p. 
Leopolda  z Se me t rycz-Trzec i aka ,  ojca p. Dyonizego .

O d  1888— 1905 r. z t aurowsk ieg o  stada sp rzedane  z o ­
stały nas tępujące  ogiery:

1) „ D a  h o  m a  n “, szpakowaty,  po  D a  h o m a n i e  IV 
od Z u l e m y - E l b e d a w i a n k i  (zakup.  1888 r. Rząd austr.).

2) „ H i n d o s t a ń " ,  kasztanowaty ,  po  H i n d o s t a n i e  
od K o k i e t k i - E l b e d a w i a n k i  (zakup.  1889 r. Rząd 
austr .) .

3) „ N e d ż d z i 11, kasz tanowaty ,  p o  H a  m i  od D a g ­
m a r y  (zakup.  1890 r. p. Leon Baczyński  w Królestwie 
Polskiem).

4) „ A z  e t  111“ , biały, po A z  e c i e  t a u r o w s k i m  od 
C e l i n y  (zakup.  1890 r. p. Romua ld  Morawski  do Sarnek).

5) „ H a f i z  11“ , szpakowaty,  po  H a f i z i e  Nr.  387 od 
Z u l e m y - F e r u k - C h a n k i  (zakup. 1890 r. hr. G ro c h o l ­
ski na Wołyniu) .

,6) „ K r z y ż y k 11, szpakowaty  po K r z y ż y k u  II od 
G u l d y - B o s a c z k i  (zakup.  1890 r. hr. Grocholsk i  na W o ­
łyniu).

7) „ D a h o m a n 11, c i emny szpak,  po D a h o m a n i e  
od B o n y  (zakup.  1892 r. Rząd. austr.).

8) „ H a f i z  III11, gniady,  po H a f i z i e  Nr.  387 od 
M l e c h y - B o s a c z k i  (zakup. 1892 r. Rząd austr.).

9) „ D a h o m a n 11, gniady ,  po  D a h o m a n i e  od Ha -  
s a n k i - K r z y ż y c z k i  (zakup. 1892 r. p. Wiśn iewski  do 
Plichowa).

10) „ K r z y ż y k  III11, kasz tanowaty,  po H a f i z i e  Nr.  
387 od H a s a n k i - K r z y ż y c z k i  (zakup. 1893 r. Rrząd austr.).

11) „ H a f i z  V11, gn iady,  po H a f i z i e  Nr.  387 od Ła-  
d n e j - D a h o m a n k i  (zakup.  1893 r. Rząd austr.).

12) „ H a f i z  IV'1, szpakowaty ,  po  H a f i z i e  Nr.  387 od 
K o k i e t k i - E T b e d e w i a n k i  (zakup.  1894 r. Rząd bułgarski).

13) „Trzeci  M a j 11, s zpakow aty ,  po  S h e r a k i m  od
M l e c h y - B o s a c z k i  (zakup. 1894 r. Rząd bułgarski).

14) „ S h e r a k i  I“ , szpakowaty,  po S h e r a k i m  od C e ­
li n y - B o s a c z k i  (zakup.  1894 r. Rząd austr.).

15) „ D a h o m a n 11, gniady ,  po D a h o m a n i e  IV od 
S t ę p k i  (zakup. 1895 r. hr. Komorowski  na Wołyniu).

16) „ M a h o m e t 11, szpakowaty ,  po D a h o m a n i e  IV 
od B o n y  (zakup.  1895 r. Rząd austr.).

17) „ S h e r a k i  II11, szpakowaty,  po  S h e r a k i e m  od 
od Z u l e m y - K r z y ż y c z k i  (zakup. 1895 r. Rząd austr.).

18) „ S h e r a k i  III11, szpakowaty,  po S h e r a k i m  od
B o n y  (zakup.  1896 r. Rząd austr.).

19) „ D a h o m a n 11, gniady,  po D a h o m a n i e  od M i e ­
c h y  (zakup. 1896 r. Rząd austr.).

20) „ S h e r a k i  IV11, szpakowaty ,  po  S h e r a k i m  od
K o k i e t k i - K r z y ż y c z k i  (zakup.  1897 r. p. E. Lityński  do 
Litwinowa).

21) „ M u c h a m i l 11, c iemno-szpakowaty  po D a h o m a ­
n i e  VI-8 od H a s a n k i - K r z y ż y c z k i  (zakup. 1899 r. Ko- 
,mitet k ra kowskiego  Towarzys twa ro ln iczego  na subw. kr a­
jową  stację).

22) „ D ż a l f - A m i r 11, karo-gniady ,  po  M o h o r c i e  od 
Ł a d n e j  H a f i z k i  (zakup.  1899 r. ks. Czartoryski  w Po- 
znańskiem,  nas tępnie  odkupio ny  od n iego  przez Rząd 
pruski).

23) „ A b u - C h e j l 11, gniady,  po M o h o r c i e  od Ł a d n e j  
D a h o m a n k i  (zakup. 1899 r. do Prus  p. Stuken).

24) „ D a h o m a n 11, gniady,  po  D a h o m a n i e  od C e ­
l i n y  D a h o m a n k i  (zakup.  1899 r. p. T adeusz  Dąmbski  
z Król. Pols.).

25) „ M o h o r t 11, szpakowaty po M o h o r c i e  od B o n y  
zakup. 1900 r. p. F. Milewski  do Medowy).

26) „ M o h o r t 11, gn iady,  po M o h o r c i e  od C e l i n y  
D a h o m a n k i  (zakup.  1891 r. Tow. gosp.  lwoW.).

27) , . A z r a “ , ka ro -gniady  po M o h o r c i e  od Ł a d n e j  
H a f i z k i  (zakup. 1902 Rząd austr.).

28) „ M o h o r t 11, c iemny szpak po M o h o r c i e  od Ko-  
k i e t k i - M a h o m e t k i  (zakup. 1902 r. Rząd austr.).

29) „ F a r y s - K h e d i v e “ , c iemny szpak,  po K h e d i v e  
od B o n y  (zakup. 1904 r. Rząd austr.).

30) „ K h e d i v e  II11, po K h e d i v e  od K o k i e t k i - K r z y ­
ż y c z k i ,  j as ny  szpak  po  K h e d i v e  od K o k i e t k i - K r z y ­
ż y c z k i  (zakup. 1904 r. Rząd austr.).

W  latach ostatnich były reproduktorami  w taurowskiem 
stadzie nas tępujące  ogiery:

1) „ M a h o m e t 11, szpakowaty  ur. 1881 r. w Taurowie 
po H a m i  od B o n y  z familii or. G a z e l l i .  — O g ie r  ten 
o ile pokrewieńs two temu  nie przeszkadza ło —  pokrywał  
taurowskie klacze od 1885 — 1895 r. W  jesieni  1905 r. 
M a h o m e t a  kupi ł  Rząd austr.  za 3600 kor.
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2) „ M o h o r t “ , k a ro -gn iady  ur. 1884 r. w stadzie  hr. 
Józefa  Po tock iego  w A nton inach  po P h a r a o n i e  or. ar. 
po I b u - E d - D e r r i  od  R o s a l i n  po K o h e j l a n  D ż u s  od 
G o m u s s a ,  z poko len ia  S i g  1 a v i  - D ż e  d r a  n z środkowej 
Arabii, od poko len ia  B edu inów  Sebaa - A nazeh, naby ty  tam że 
jak o  dwuletni, uw ieńczony pierwszą n a g ro d ą  na wystawie 
koni w Istig ton  od P r e c i o z y  Nr. 207 po J a m r i  or. ar. 
od  Ł a t k a  Nr. 102 po I s c e n d e r - B a s z a (po Batran-Aga 
or. ar.) od G i d a  Nr. 45, po O b  oj  a n  (od Szum ka II, po 
H e i l a n  or. ar. od B u r z y  m k a  II Nr. 437, po  K a n a r y s  
(po Dżelfi or ar.) od B u r z y  m k a  I Nr. 332, po  B e n i s a r  
or; a r_ —  M ohort  był w ynajm ow any  od Rządu dwa razy 
do tau row sk iego  stada  i to: od r. 1894 do m arca 1898 r. p ie r­
wszy raz i od r. 1899 do m arca  1901 r. po raz drugi.

3) „K h e d i v e “ , kasz tanow aty  ur. w stadzie  ks. E u ­
s tachego  Sanguszk i  w G u m n isk ach  po  H a l  i m  or. ar. od 
W a r s z a w i a n k i  po M a c - M a h o n i e .  —  O g ie r  ten  s ta ­
nowił od 1897— 1900 r.

4) „ A t t y k “j  biały ur. 1881 r. w stadzie ks. R om ana  
Sanguszk i  w chrestow ieckiem  stadzie po  E z r e k - S e g l a w i  
sp row adzonym  z puszczy w r. 1875 od O d a l i s k a  po 
K o h e i l - N e d ż d y ,  sp row adzonym  z puszczy w r. 1870, 
od  H a n a  po  K o h e j l a n - A b u ,  sp row adzonym  z puszczy 
1858 r. od C a r a m b a  im portow anej z puszczy w łonie  
matki.

O g ier  ten (rządowy) stanowił od 1898 —  1904 roku 
w  którym  to roku  złamał n o g ę  i zginął.

5) „ K h e d i v e  11“ , ja sn o  szpakow aty  ur. w T aurow ie  
1899 r. po K h e d i v e  (por. Nr. 3) od  K o k i e t k i  - K r zy -  
ż y c z k i  ur. w Taurow ie 1886 r. po  K r z y ż y k u  II z fa- 
mili or. Gazelli po H i n  d o s t a n i e  z familii or. Sahary  od 
K o k i e t k i  po  S t e p i e  (po or. Kohejlanie) od  K o k i e t k i  
po  S c  h a  g y  a (po or. ar. Bagdadzie)  od K o k i e t k i  po 
P r z y g o d z k i e j  od K o k i e t k i .

O g ie r  ten  odchow ał kilka tylko taurow skich  klaczy, 
a jak  wyż w sp o m n ian o  na jes ień  1904 r. sp rzedany  został 
Rządowi austr. za 2800 kor.

6) O d roku  1903 jes t  w taurow skiem  stadzie  r e p ro ­
duktorem  162 ctm. w ysoki kasztanow aty  „ D ż e l f i “ , ur. 
1895 roku w b iałocerkiew skiem  stadzie hr. B ranickiego po 
w yw odow ym  arabie  D r u i d  ze szczepu  „ D ż e l f i “. 
M atką :  o b ecn eg o  tau row sk iego  rep roduk to ra  je s t :  H e b e  
po H ussarze ,  w yw odow ym  arabie  z poko len ia  N eżd i ;  — 
b a b k ą :  A l h a m b r a  po w yw odow ym  arabie  A l a k i s ; —  
p rab ab k ą  ; K l o r y n d a p o  w yw odow ym  arabie  A b i a c i e; — 
pra  - p r a b a b k ą : W e n u s  po W e r n e c i e ,  sp row adzonym  
w r. 1836 z puszczy do s tad  Białocerkiewskich.

P an  L o n g i n 1 Ł o b o ś ,  obecny  właściciel ta u ro w ­
skiego  s tada, k tóry  pod  okiem  wuja sw ego ś. p. Trzeciaka, 
wprawiał się do zaw odow ej i fachowej pracy  w umiejęt- 
nem  prow adzen iu  chowu koni szlachetnych, wiernie  też w y ­
pełnia  jeg o  cenne  przykazania  w hodowli, z k tórych n a j ­
w ażn ie jsze :  u m i e j ę t n y  d o b ó r  r e p r o d u k t o r ó w  i m a ­
t e k ,  —  i n t e n z y w n y  w y c h ó w  m ł o d z i e ż y  i j a k  
n a j w i ę c e j  r u c h u  n a  ś w i e ż e m  p o w i e t r z u .  Skoro 
dok ładn ie  zb ad am y  pochodzen ie  klaczy i prze jrzem y ro d o ­
w ody  og ie rów  do nich używanych, oraz przypa trzym y się 
tamtejszej hodowli, to p rzek o n am y  się, że w taurow skiem  
stadzie, robi się wszystko w edle  przykazań  ś. p. D yonizego  
Trzeciaka, daw nego  właściciela s tada, bo  do  chowu w y ­
b iera  się na jlepsze  klacze na matki, —  d o b ó r  r e p ro d u k to ­
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rów jak  najdok ładn ie jszy , — źrebakom  jeszcze nie o d łą ­
czonym  od matek, dwu i trzylatkom nie skąpi się owsa 
i s iana, —  rozleg łe  i żyzne taurow skie  natura lne  i sz tu ­
czne pastw iska dos tarczają  latem wystarczającej ilości 
doskonałe j paszy  i o b sze rn ą  przestrzeń do używania 
sw o b o d n eg o  ru c h u ,  — zimą taurow ska m łodzież i o d ­
chow ane konie  godzinam i b iegać  m uszą  po przyległych 
do s ta jen  okó ln ikach , — a w jesieni, skoro  z pola 
osta tn ie  do s todó ł  i b ro g ó w  zwieziono snopy, ro z p o ­
czynają  się na tam tejszych p o d o l­
skich rów ninach  forsow ne polow ania  
z chartami, lub psam i gończym i, na 
k tórych taurowskie , do chow u p rzezna­
czone og iery  i klacze, w yrabiają  sobie 
m uszkuły, śc ięgna  i płuca.

Do uzupełn ien ia  m onografii  ta u ­
row skiego  stada  należy jeszcze dodać, 
że s tado  to używa sw ego p iętna, p rz e d ­
staw iającego znak  runiczny  we formie starośw ieckiego  s trze­
mienia, będ ąceg o  zarazem herbem  rodziny Trzeciaków. P ię ­
tno  to wypala się na lewem zadn iem  udzie i to tylko 
klaczkom. (c - d- n^-

Towarzystwo gospodarskie.
Doroczne W alne zgromadzenie G alicyjskiego Tow arzy­

stwa G ospodarskiego we Lwowie odbyło się onegdaj wśród 
nader licznego udziału członków. W  charak terze gości ucze­
stniczyli M arszałek K rajow y, hr. Badeni, N am iestnik hr. Po­
tocki, P rezydent m iasta M ichalski. Z K rakow skiego Tow arzy­
stw a Rolniczego obecnym  był prezes hr. Zdzisław T arnow ski 
z D zikow a w raz z gronem  delegatów.

Zebranie zagaił dłuższem  przemówieniem poseł na Sejm  
i do R ady państw a D r. W łodzim ierz Bolesta Kozłowski, po­
św ięcając gorące wspomnienie pośm iertne ś. p. . Piotrow i G ór­
skiem u. P rezes z zadowoleniem stw ierdził znaczny wzrost li­
czby członków, wreszcie oświadczył, iż z szczerym  żalem 
musi złożyć przewodnictwo Tow arzystw a, podziękował wice­
prezesom, oraz prezesowi K rakow skiego Tow arzystw a R olni­
czego za współdziałanie i życzliwą pomoc. Hr. Zdzisław  T a r­
now ski w yraził hołd zasługom  ustępującego Prezesa B ratniego 
Tow arzystw a i im ieniem  K rak . Tow arzystw a życzył szczęśli­
w ych obrad. N a w niosek p. Adolfa Cieńskiego zamianowano 
również członkiem  honorow ym  arcyksięcia  K arola Stefana 
z Żywca.

Dokonano, wyborów. Prezesem  został dotychczasowy wi­
ceprezes p. Stanisław  B rykczyński, I  w iceprezesem  p. A rtur 
Ź arem ba-C ieleeki. I I  wiceprezesem p. V ivien, I I I ,  Ks. W itołd 
C zartoryski. Ponadto dokonano w yboru, pięciu członków K o­
mitetu. Zostali nim i: pp. Ju lian  hr. Brunicki, dr. W ł. Kozłow­
ski, St. Bohdanowicz, dr. Tadeusz Skałkow ski i Leon Po- 
dlew ski.

W  ożywionej d yskusy i nad sprawozdaniem  zabierał 
głos szereg mówców, zwłaszcza w spraw ie popierania hodowli 
b yd ła  rogatego. N astępnie w ygłosił dr. W ł. Sołowij refera t 
w spraw ie akcy i spirytusow ej. R eferent podniósł, że na w szy­
stk ich  polach przem ysłu okazuje się dążność do assocyacyi, 
k tó ra  ułatw ia produkcyę a ty lko  gorzelnie nasze idą osobno, 
zam iast łączyć się. A je d n a k  na tem polu dałoby się wiele 
zrobić, jeżeli się zważy, że G alieya w ytw arza 540,000 hekto­
litrów  sp iry tusu  rocznie, a więc w ięcej, niż połowę produkcyi 
austryackiej. O rganizacya zw iązku gorzelń m usiałaby opierać 
się na dotychczasow ych podstaw ach, nie m ogłaby zbytnio 
obciążać poszczególnych gospodarstw.

D ziś wszelkie zyski z p rodukcyi spirytusu pobierają po­
średnicy, właściciele gorzelń bowiem, zmuszeni rozm aitem i
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okolicznościami, sprzedają spirytus po cenach, nie stojących 
w żadnym  stosunku z cenam i targowem i. I  gdyby  produ­
cenci sp iry tusu  cenę sprzedanego przez siebie hekto litra  su­
rowca, porównali z ceną, ja k ą  ten hekto litr uzyskał już, prze­
chodząc do konsum cyi, przekonaliby się, że stra ty  ich idą 
w m iliony. Dziś do zw iązku zgłosiło się ju ż  k ilkunastu  pro­
ducentów , w yrab ia jących  150,000 hektolitrów  spirytusu ro­
cznie. Ilość ta  je d n a k  je s t za m ała i należałoby sobie życzyć, 
aby w szyscy producenci należeli do Związku. P rzedstaw iw szy 
następnie, ja k  będzie w yglądać ta  organizacya i korzyści 
z niej, postaw ił dr. Sołowij następującą rezolucyę: U znając 
konieczną potrzebę zorganizow ania handlu  spirytusem , w go­
rzelniach rolniczych w k ra ju  w yprodukow anym , uchwala 
R ada ogólna poprzeć jak  najusiln iej starania, podjęte w kie­
runku  utw orzenia zw iązku gal. producentów  spiry tusu  i wzywa 
w szystkich  gal. producentów , aby  we w łasnym  interesie do 
wdrożonej akcy i ja k  najrych le j przystąpili.

N ad referatem  tym  w yw iązała się dyskusya. P ierw szy 
przem aw iał p. W łodzim ierz Gniewosz, w ykazu jąc korzyść 
z takiego zw iązku. G alicya, p rodukując w iększość kontyngentu  
spirytusu, pow inna dyktow ać ceny, a tym czasem  je s t  kop­
ciuszkiem  na targu  austryackim . 'Z aradzić  tem u może zwią­
zek gorzelń, do którego przystąpić w inni w szyscy właściciele. 
Dr. K ornel P ay g ert w dłuższem przem ów ieniu przedstawił, 
ja k ie  to olbrzym ie stra ty  przynoszą gorzelniom  naszym  tak  
gal. ja k  i obcy pośrednicy a dalej, ja k  rząd, k tó ry  tak  po­
piera zachodnie prow incye, po macoszemu tra k tu je  kraj nasz 
na polu eksportu spirytusu. W obec tego mówca postawił na­
stępującą rezolucyę: R ada ogólna prosi Koło polskie w W ie­
dniu o spowodowanie rządu wpływem swoim, iżby refakcyi 
kolejow ych, przyznanych dla transportów  spirytusu, przezna­
czonego do eksportu i k rajów  alpejskich, udzielił i nadal 
w tej samej m ierze ja k  dotąd, i aby  nie zm niejszał p rzy  
transportach- sp iry tusu  dozwolonego procentu zaniku.

Rezolucyę tę oraz rezolucyę dr. Sołowija przyjęto  jedno­
m yślnie^ poczem z porządku dziennego n astąp ił' r e f e r a t  
ks .  W i t o l d a  C z a r t o r y s k i e g o ,  w iceprezesa towarz., 
o spraw ie chowu koni. W  referacie tym  przedstaw ił ks. Czar­
to rysk i dotychczasową działalność sekcyi chowu koni, istn ie­
jące j od 1895 przy tow arzystw ie. Co do chowu remont, to 
stw ierdził mówca, że upada on z każdym  rokiem ; stadniny 
rządowe zaś nie odpow iadają swojemu przeznaczeniu. I  pod 
tym  w zględem  je s t G a lic y a — ja k  zw ykle — przez rząd  cen­
tra ln y  po macoszemu traktow aną, w przeciw staw ieniu do in ­
nych krajów , np. Czech lub Morawii. W  dalszym  ustępie re­
feratu  omówił ks. C zartoryski przebieg ank ie ty  w spraw ie 
chowu koni, ank iety , k tó ra  odbyła się w W ydziale  krajow ym . 
Przytoczeniem  uchw ały, powziętej na owej ankiecie i podda­
niem je j pod dyskusyę  i uchw ałę zgrom adzenia, zakończył 
ks. C zartoryski swoj rzeczowy i zajm ujący  wykła,d.

W  dyskusyi zabrał p ierw szy głos h r  K o z i o b r o d z k i .  
Mówca stw ierdził z żalom, że obecni hodow cy koni jeżdżą 
konno przew ażnie raczej dla m ody czy senzac-yi, niż z zam i­
łowania. D alej zajął się mówca w ykazaniem  różnic, jak ie  po­
w inny zachodzić m iędzy koniem, przeznaczonym  do celów 
w ojskow ych, a koniem do celów roln iczych i zakończył ape­
lem, zwróconym  do hodowców koni, aby chowem zajm owali 
się nie dla szyku lub zysku, ale z zam iłowania, idąc w ślady 
Chodkiewiczów i /żółkiewskich.

W  dalszej dyskusy i na ten tem at przem aw iali jeszcze 
pp. Podlew ski, dyr. From m el, Bogusław Cieński i M aryan Ję ­
drzej owicz, oraz referent, poczem przyjęto w głosowaniu na­
stępującej treści rezolucyę: Rada ogólna poleca Kom itetowi 
poczynię starania, aby: 1) całe zakupno ogierów rządow ych 
dla G alicyi tak  z k ra ju  jak  i z zagranicy, jakoteż przy jm o­
wanie ogierow z R adow iec było oddane w ręce czynników  I 
k ra jow ych  tak  rządowsmh ja k  autonom icznych z głosem sta- I 
now czym ; 2) aby  kw ota na ten cel przez rząd  przeznaczona 
była podniesiona w stosunku do kw ot w innych  k ra jach  na 
ten  cel używ anych.

Ponadto przyjęto rezolucyę hr. K oziebrodzkiego: R ada 
ogólna poleca Kom itetowi, aby  poczynił s taran ia  we właśći- 
wem m iejscu, aby  skład  kom isyi licencyonującej daw ał rę­

kojm ię większej fachowości, oraz by właścicielowi ogiera nie 
przyjętego wolno było choćby na w łasny koszt żądać pono­
wnego obejrzenia ogiera przez rodzaj kom isyi apelacyjnęj.

N astępnie z porządku dziennego przyjęto jednom yśln ie  
w niosek prof. M ikułow skiego-Pom orskiego w sprawie urządze­
nia w m aju b. r. w ycieczki rolniczej do W ęgier.

Prof. M iczyński mówił następnie o sprawie podniesienia 
plonów roślin gospodarskich drogą system atycznej hodowli 
i aklim atyzacyi.

R eferat swój zakończył p. M iczyński następującą rezo- 
lucyą. p rzy ję tą  w głosowaniu jednogłośnie: U znając konie­
czność podniesienia plonów roślin gospodarskich drogą syste­
m atycznej hodowli i aklim atyzacyi uchwala X L I. R ada ogólna 
polecić Komitetowi w ybranie osobnej kom isyi do przeprow a­
dzenia następujących postulatów: 1) Popieranie usiłow ań p ry ­
w atnych hodowców roślin upraw nych przez: a) urządzanie 
licznych prób porów naw czych, k tórych rezu lta ty  w inny być 
ściśle przeprowadzone i szybko publikow ane pod kontrolą, 
insty tucyi naukow ej, wyposażonej odpowiednim personalem .
b) Prem iow anie pól zarodowych czystych odmian u sam ych 
hodowców, c) U rządzenie ja k  dotąd w ystaw  ze szczególnem 
uwzględnieniem  hodowli system atycznej i pośredniczenie w zby­
cie przez oddział Tow arzystw a. 2) Tworzenie związków ho- 
howlanyeh dla zbóż, traw  i innych roślin upraw ianych celem 
reprodukcyi —  w czystej rasie ' odmian uznanych za dobre. 
H) Utworzenie przy pomocy rządu i k ra ju  zakładu hodowli 
nasion, opartego o insty tucyę naukow ą i wyposażonego w śro­
dki oraz pole doświadczalne, którego zadaniem  będzie: a) kon­
trola prób porównawczych, b, aklim atyzow anie obcych odmian,
c) opracowanie naukow ych metod uszlachetniania 'i popieranie- 
radą i pomocą fachową hodowców pryw atnych . (C. d n)

Sprawy bieżące.
Gal. T ow arzystw o kredytowe ziemskie. W  tych dniach  

odbyło się doroczne walne Zgrom adzenie gal. T ow arzystw a 
kredytow ego ziemskiego. Z w ażniejszych uchw ał w ym ieniam y 
przedew szystkiem  zm ianę przepisów o szacowaniu dóbr, k tó ­
rych  właściciele pragną zaciągnąć pożyczkę w Towarzystwie.. 
D yr. R o z w a d o w s k i  przedstaw ił wnioski dy rekcy i i kom i­
syi rew izyjnej co do zm iany regulam inu do szacowania hi­
potek dla otrzym ania pożyczki z gal. Tow. kred. ziemskiego. 
Pom ijając n iek tóre  drobne zm iany, stylistycznej natury , uw a­
żała dyr. .w tych w nioskach za odpowiednie podnieść iloczyn 
podatkow y przy  udzielaniu pożyczek bez oszacowania, a to 
wobec doświadczenia, że w artość m ajątków  wypośrodkowana. 
na podstawie oszacowania, prawie zawsze przekracza 300-kro- 
tn y  podatek gruntow y. Podniesienie więc iloczynu nie naraża 
bezpieczeństw a hipoteki, ■— natom iast u łatw ia zaciągnięcie 
pożyczki i um niejsza koszta. D rugą w ażną zmianę proponuje 
dyr. co do sposobu szacowania budynków . Mianowicie odstę­
puje od osobnego szacowania i doliczania następnie ich w ar­
tości do w artości ku ltu r, — lecz żąda szczegółowego opisu 
i oszacowania budynków  przez kom isyę, oraz ocenienia m a­
ją tk u  razem  z budynkam i, w ychodząc z założenia, że budynki 
są in tegralną częścią m ajątku. D la ewentualnego uproszczenia, 
i przyspieszenia postępowania licytacyjnego dyr. oznaczy przy  
w ym iarze prom esy osobno wartość gruntów  i osobno w artość 
budynków .

W  głosowaniu przyjęto tekst regulam inu, z 14 paragra­
fów złożonego, w brzm ieniu proponowanem przez D yrekcyę 
w porozum ieniu z K om isyą rew izyjną, z bardzo nieznacznem i 
zmianami.

Zgrom adzenie przeznaczyło 10 tysięcy  koron na budowę 
kaplic filialnych do rozporządzenia arcybiskupow i Bilczew- 
skiemu. N astąpił w ybór trzeciego dyrek tora  w m iejsce p. Roz­
wadowskiego. Po k ilk u  głosowaniach, gdy  pp. H orodyński 
i Nowosielecki otrzym ali równą, ilość głosów, rozstrzygnął los 
na korzyść p. Nowosieleckiego. Zastępcą dy rek to ra  w ybrano  
p. A leksandra D ydyńskiego ze Słupi.
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T ow arzystw o  wzajemnej pomocy ziemian odbyło w tych 
dniach doroczne W alne zgrom adzenie we Lwowie pod prze­
w odnictwem  prezesa, posła na Sejm  p. A lbina R ayskiego. „G a­
zeta narodow a“ organ sfer ziem iańskich z ubolewaniem stw ier­
dza. że Tow arzystw o to, k tóre  postawiło sobie za cel: u trzy­
manie średniej własności, zachowanie dworu polskiego i obrony 
polskiej ziemi przed przechodzeniem w obce ręce — nie do­
znaje od ogółu ziemian takiego poparcia, na jak ie  w rzeczyw i­
stości zasługuje. L iczy ono dopiero 162 członków z 240 udzia­
łami, deklarow anym i w łącznej sum ie 48.000 K. Jest to wprost 
nie do pojęcia, zwłaszcza, że Tow. wzajem nej pom ocy ziem ian 
nie chce jałm użny, lecz kapitału  obro:owego, k tó ry  odrzucać 
będzie odpowiedni procent. Mówcy wczorajsi z naciskiem  to 
podnosili, a gorący apel p. Adolfa Cieńskiego pow inien trafić 
do jak  najszerszego grona ziemian. Towarzystwo wspomniane, 
j a k  przedstaw ił wczoraj dr. D obiecki w sprawozdaniu dla zgro­
m adzenia przygotow anem , pomogło swoim członkom już w pię­
ciu w ypadkach do utrzym ania się przy ziemi przez uporządko­
w anie ich stosunków m ajątkow ych, przez wyrobienie znaczniej­
szej pożyczki hipotecznej, pospłacanie uciążliw ych długów 
i oczyszczenie hipoteki. W szczególności w yrobiono pożyczkę 
hipoteczną w kwocie 128,000 kor na m ajątek  w powiecie bo- 
breckim  położony, w kwocie 82,000 kor. na m ają tek  w po­
wiecie pilzneńskirn położony, w kwocie 44,000 kor. na m ają­
tek  w powiecie kołom yjskim  położony i w kwocie 20,000 kor. 
na m ajątek  w powiecie buczackim  położony.

Podano nadto pomocną rękę jednem u dzierżaw cy przez 
udzielenie mu znaczniejszego k red y tu  i pospłacanie licznych 
drobnych długów lichw iarskich . Poczyniono wreszcie k rok i ce­
lem um ożliw ienia jednem u z członków rozparcelow ania zna­
czniejszego obszaru ziemi w Galioyi wschodniej m iędzy Ma­
zurów. Jak o  najw iększy atoli swój sukces uważa Tow arzystw o 
ułatw ienie nabycia  M azurowi z G alicyi zachodniej folw arku 
115 morgowego w K ołom yjskiem , k tó ry  to fo lw ark był ju ż  
sprzedanym  na cele parcelacyi miejscowej. W  ty m  w ypadku 
poczyniono nabyw cy daleko idące ułatw ienia i udzielono mu 
znacznego a taniego k redy tu  z w łasnych funduszów.

„U w ażam y ten interes, powiada sprawozdanie, jak o  pierw ­
szy krok, zrobiony w akcyi, k tó ra  w danej chw ili powinna 
być głów nym  naszym  celem i obowiązkiem. Spełnianie tych 
zadań je s t utrudnione brakiem  funduszów, k tó rych  takie, spra­
w y z n a tu ry  rzeczy w bardzo w ydatnej mierze w ym agają. To 
też niejednokrotnie m usieliśm y bezradnie spoglądać na to, ja k  
ten i ów m ajątek  przechodził z rą k  polskich w ręce obce, 
a nie m ieliśm y możności zapobieżenia tem u złemu. Ten sam 
b ra k  funduszów był powodem, że m usieliśm y odm aw iać n ie­
jednokro tn ie ta k  dzierżawcom , ja k  i właścicielom obszarów 
dw orskich udzielenia pożyczek, m ających  na celu uregulow a­
nie ich interesów . Oprócz bowiem wyżej w ym ienionych 8 inte­
resów załatw ionych lub w toku załatw ienia będących, m ie­
liśm y ponadto 10 zgłoszeń i próśb o pomoc w uregulow aniu 
interesów , k tó rym  jed n ak  m usieliśm y odmówić bądźto dla 
b rak u  funduszów, bądź też dlatego, że in teresy  te  po bliż- 
szem zbadaniu nie nadaw ały się do pom yślnego załatwienia. 
O ile to jed n ak  było w naszej mocy, spieszyliśm y chętnie 
nie ty lko  z radą. ale i z pomocą, posiłkując się n ie ty lko  fun­
duszam i w łasnym i, ale także kredytem , k tóryśm y sobie za­
pew nili w poważnej insty tucy i finansowej.“

Spraw ozdanie zaznacza, że biuro Tow arzystw a mieści- się 
w gm achu T ow arzystw a kred. ziemskiego, w lokalu bez­
p łatn ie przez to Tow arzystw o udzielonym  a ponadto uchw a­
liło Tow arzystw o kredyt, ziem skie przez pierwsze trzy  lata 
udzielać Tow arzystw u tem u zasiłku na koszta adm inistracy i 
w kwocie po 5,000 kor. rocznie.

C zysty zysk  wedle zam knięcia rachunków , k tóre  przed­
staw ił p. W łodzim ierz M alczewski, wynosił w r. 1905 kwotę 
1.697 k. 80 g., Rozdzielono go w ten sposób: 200 k. do fun­
duszu rezerwowego, 1049 kor. 94 g. do funduszu do m ożliwych 
s tra t i wyznaczono 3 %  dyw idendy od udziałów w ypłaconych 
przed 20 m arca 1905.

P o przyjęciu  spraw ozdania do wiadomości w ybrano do 
rad y  nadzorczej pp. Stanisław a Nowosielskiego i Boi. Lew i­

ckiego a do kom isyi rew izyjnej weszli pp. Schnell Oskar, 
Szczepański P io tr  i W ojtkow ski.

Przem ówieniem  pp. Jan a  Viviena, P iotra Salaw y i A lbina 
Rayskiego, zgrom adzenie o g. 6 w. zamknięto.

Zjazd Kółek rolniczych Powiatu krakowskiego odbędzie 
się w K rakow ie w sali R ady powiatowej w piątek dnia 30 
m arca b. r. o godzinie 11 rano, zaraz po Zgrom adzeniu dele­
gatów K ółek rolniczych. W edług § 27 statutu udział w Zje- 
ździe m ają w szyscy członkowie Tow arzystw a w powiecie k ra ­
kow skim .

Program  zjazdu: 1) Zagajenie; 2) O działalności rolni­
czej K ółek rolniczych, referen t p. Józef Cieślewicz; 3) W łości 
rentowe, referen t p. D r. Sebastyan Stafiej; 4) O um iejętnem  
w yzyskaniu  sadów u nas, referen t p. Dr. G oliński; 5) D ys- 
kusya. Zarząd uprasza uprzejm ie w szystkich Członków Kółek 
rolniczych o ja k  najliczniejsze przybycie.

Prezes: W łodzimierz Tetmajer. Sekretarz: J ó ze f Zawadzki.
Zgromadzenie pow iatow e K ółek rolniczych powiatu k ra ­

kow skiego odbędzie się w p ią tek  dnia 30 m arca 1906 roku
0 godzinie 9 y 2 przed południem w sali R ady powiatowej 
W K rakow ie przy ul. P ijarsk ie j 1. 1, w edług następującego 
porządku: 1) Zagajenie, 2) Sprawozdanie z czynności Z arządu 
powiatowego i obrotu funduszów  za rok  ubiegły, 3) „O sta­
nie K ółek ro ln iczych w powiecie krakow skim ^, referen t p. 
D r. Stefan Surzycki, 4) W nioski i in terpelacye członków.

W  Zgrom adzeniu powiatowem Tow arzystw a K ółek rol­
n iczych m ają w  m yśl § 24 statu tu  Tow arzystw a prawo ucze­
stn iczyć z głosem stanow czym : a) D elegaci w szystkich K ółek 
rolniczych z pow iatu krakow skiego w ybierani corocznie przez 
ogólne Zebranie K ółek po 3 z każdego K ółka; b) Członkowie 
w spierający Tow arzystw a K ółek rolniczych z m iasta K rakow a
1 z powiatu krakow skiego. — a) Członkowie Zarządu pow ia­
towego; b) D elegat Zarządu głównego.

Odnośnie do ustępu a) § 24 statutu, Zarząd powiatowy 
w zyw a Szanowne Z arządy K ółek rolniczych w powiecie k ra ­
kow skim , ażeby b e z z w ł o c z n i e  zwołały ogólne Zebranie 
członków swego K ółka rolniczego i przeprow adziły na nim 
w ybór 3. delegatów. W szyscy inni członkowie K ółek ro lni­
czych z powiatu krakow skiego mogą brać udział w Zgrom a­
dzeniu powiatowem jed n ak że  bez praw a głosowania.

Prezes Z arządu powiatowego: W łodzim ierz Tetmajer. Se­
k re ta rz  : Jó ze f Zawadzki.

Walne Zebranie T ow arzystw a  uprawy tytoniu odbyło się 
onegdaj we Lwowie pod przewodnictwem  prezesa dr. M iko­
ła ja  K r z y s z t o f o w i e z a .  Przew odniczący zaznacza z naci­
skiem , że tow. upraw y tytoniu, powstałe przed k ilkunastu  laty  
pracuje, praw ie w yłącznie d la  dobra włościan i uzasadnia cy­
frowo rezu lta ty  osiągnięte dla p rodukcyi włościańskiej. Towa­
rzystw o to zarówno, jak-tow . gospodarskie są k lasycznym  do­
wodem pożyteczności d la  małej własności, in sty tucy j, powsta­
łych  z in icyatyw y w iększych w łaścicieli i k ierow anych przez 
tychże.

Z odczytanego spraw ozdania w ynika, że rok  ubiegły nie 
był pom yślny dla plantacyi tytoniow ych. P lantatorów  w  4 re­
jonach  było: 35.760. P rzestrzeń pod upraw ę w ynosiła 3.447 
hekt. Cena przeciętna za 100 kilo 4 1 1/ 2— 4 7 y 2 kor.; z 1 he­
k ta ra  uzyskano brutto  406— 535 kor. Rząd w ypłacił za pro­
d u k t z dowozem 1,712.364 koron.

W  Trem bow li za współdziałaniem  i m ateryalnem  przy­
czynieniem  się rad y  szkolnej krajow ej odbył się k u rs  upraw y 
ty toniu  dla nauczycieli ludow ych. In s tru k to r objeżdżał p lan- 
tacye z pouczeniem i zachęcał włościan do popraw nej upraw y.

Po dyskusy i przeprow adzonej przyjęto do wiadomości 
spraw ozdanie i zatwierdzone zam knięcie rachunków  i prelim i­
narz na  r. 1906.

Na w niosek posła S tefana M o y s y  uchwalono: 1) w y­
dać drukiem  pam iętnik  tow arzystw a, obejm ujący działalność 
tegoż od pow stania jego do chw ili obecnej; 2) dom agać się 
od rządu podniesienia subw encyi do wysokości subw encyi, 
udzielonej z funduszu krajow ego; 3) domagać się od gene­
ralnej dyrekcy i monopolu tytoniow ego: a) podniesienia we 
w szystkich k lasach  cen, w ypłacanych za p rod u k t odstaw iony 
a to ze względu na zmienione stosunki i n iesłychan ie  zw ięk-
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szone koszta robocizny; b) urzeczywistnienia już w roku 1906 
projektu, wziętego pod rozbiór ubezpieczenia tytoniu od gradu 
za pośrednictwem jeneralnej dyrekcji, a to dla umniejszenia 
tej obecnie stosunkowo za wysokiej rubryki wydatków.

Rozm aitośc i .
Przedłużenie terminu do wnoszen ia  zgłoszeń na te g o r o ­

czną  w y s ta w ę  bydła opasow ego  w  Wiedniu. Komitet wyko­
nawczy tegorocznej wystawy bydła opasowego w W iedniu 
podaje do wiadomości interesowanych, że term in do wnoszenia 
zgłoszeń na tegoroczną wystawę bydła opasowego w Wiedniu 
przedłużono do 15 bm.

Fabryka przetworów mięsnych. W  majątku Bendków 
pod Piotrkowem (najbliższa stacya Baby) kapitaliści szwedzcy 
zakładają wielką f a b r y k ę  p r z e t w o r ó w  m i ę s n y c h ,  ma­
jącą  obsługiwać nietylko rynki krajowe, lecz i zagranicę.

Założyciele zamierzają w wysokim stopniu spożytkowy- 
wać roczniaki trzody angielskiej i zachęcają ziemian do od­
powiedniej hodowli bydła i trzody, co może dawać nietylko 
ważne zyski, lecz i wpłynąć na podniesienie kultury okolic 
nie korzystających z możności uprawy buraków cukrowych.

Nowa fabryka wytworzy zarazem nowy artykuł handlu, 
mogący w pomyślnym razie zastąpić zagraniczne buliony, 
konserwy i t. p. produktem krajowym. Rolnik i Hodowca.

Jarmarki na źrebce dla armii. C. k. Namiestnictwo we 
Lwowie ogłasza pismem z dn. 22 lutego 1906. L. IX  463/371/! 
program i warunki jarm arków  na źrebce w r. 1906 dla ko- 
inisyi asenterunkowej remont we Lwowie Nr. 3.

Jarm arki te, odbędą się:
W  m i e s i ą c u  k w i e t n i u :  28. sobota, w Stanisławowie 

•o godz. 10 rano (targowica).
W  m i e s i ą c u  m a j u :  7. poniedziałek, w Kurowicach 

o godz. 3 po południu, 8. wtorek, w Przemyślanach o godz. 
8 rano, 11. piątek, w Rawie Ruskiej o godz. 3 po południu, 
14. poniedziałek, w Tarnopolu o godz. 11 rano (targowica), 
18. piątek, w Oleszycach o godz. 12 w południe, 21. ponie­
działek, w Brodach o godz. 9 rano, 26. sobota, w Sokalu o godz. 
11 rano.

W  m i e s i ą c u  c z e r w c u :  2. sobota, w Niżniowie o 3 
popołudniu. 5. wtorek, w Załużu o 10 rano, 7. czwartek, w F ir- 
lejówce o 8 rano, 11. poniedziałek, w Mościskach o i l  rano, 
13. środa, we Lwowie o 8 rano, 25. poniedziałek, w Dornfeld
0 9 rano, 26. wtorek, w Gródku o 9 rano, 28. czwartek, w K a­
łuszu o 12 w południe.

W  m i e s i ą c u  1 i p c u : 2. poniedziałek, w Sniatynie o 1 
popołudniu (targowica), 3. wtorek, w Radowcach o 8 rano, 
4. środa, w Serecie o 1 po południu, 7. sobota, w Stryju o 9 
rano (plac przed dworcem kolei żelaznej).

Ź r e b c e  l e p s z e j  r a s  y k r a j  o w ej ,  które mają być 
zakupione, przeznaczone są jako  konie służbowe dla kawaleryi
1 muszą:

1). mieć trzeci rok skończony, 2). wysokość najmniej 
158 centymetrów, 3). ogony m ają być naturalnej długości i nie 
mogą być obcięte, 4). pochodzenie przedstawionych źrebców 
ma być stwierdzone kartką stanowienia (Pedigreó), 5). cena 
zakupna stosuje się do wartości źrebca i wynosi od (500 do 
700 K. 6). Ogiery i klacze źrebne są od asenterunku w yklu­
czone.

Przywóz nierogacizny z Rosyi i Rumunii, Magistrat m. 
Lwowa zwrócił się do c. k. Namiestnictwa o zezwolenie na 
przywóz nierogacizny z Rosyi i Rumunii do rzeźni miasta 
Lwowa. W ydział galicyjskiego Towarzystwa lekarzy w etery­
naryjnych we Lwowie zapytany w tej sprawie o opinię przez 
c. k. Namiestnictwo oświadczył się przeciw udzieleniu zezwo­
lenia. Zdaniem W ydziału zwyżka cen jest chwilową, wywo­
łały ją  nieurodzaj roślin pastewnych i pomór. Ceny z czasem 
spadną, aczkolwiek nie do poziomu cen dawniejszych, coby 
było rzeczą dla producentów niekorzystną. Otwarcie granicy 
grozi obniżką cen i zawleczeniem zaraz. Celem ułatwienia za­

opatrzenia m. Lwowa w mięso, należałoby znieść opłaty za 
nierogaciznę rzeźną, pobierane obecnie na rogatkach.

S tow arzyszen ia  rolnicze istniejące w Królestwie, na L i­
twie i na Ukrainie wysiały delegatów na Zjazd do Warszawy, 
na którym  obradowano nad utworzeniem w Warszawie wspól­
nego biura zakupów. Biuro zacznie funkcjonow ać od 15-go 
marca, w lokalu warszawskiego Towarzystwa rolniczego pod 
kierunkiem dyrektora oddziału handlowego warszawskiego To­
warzystwa rolniczego.

Hale i połoniny w  Solnogrodzie. Sejm krajowy solnogro- 
dzki uchwalił projekt ustawy, zabraniającej zamiany hal i po­
łonin górskich na lasy lub na grunta w inny sposólo zużytko­
wane. Projekt przewiduje surowe kary  pieniężne.

Komunikat krajowego Biura pośrednictwa pracy. X. Zgto- 
Bzenia p racodaw ców  (m ie jsca  w olne): Kraj. Biuro: 35 robo tn ików  sezo­
now ych ro lnych , a  t o : 20 d ziew cząt lab k o b ie t i 15 ch łopaków  do la t 20 
od 1/1V. je d n a k  10 d ziew cząt będzie p rzy ję ty ch  każdego czasu  przed te r­
m inem . W a ru n k i j a k  w o kó ln iku  L. 17(57/05 z tą  różn icą , że do sta łego  
d e p u ta tu  n a leży  1 L. k a p u s ty  dziennie n a  głow ę. A dres: Z arząd  fo lw arków  
k ra jo w y ch  w D u b lan ach . — Bochnia: 2 za rząd có w ; 1 ekonom  ; 1 karbow y. 
240  K ., 14 k rc  zboża tw ardego , m ieszk ,, opał, ogród, u trzy m an ie  k ro w y ; 
2 po low ych ; 4  parobków , od 100— 120 K. i w ik t. -  Brody: 20 robo tn ików  
sezonow ych w k ra ju , n o rm aln e  w a ru n k i;  15 robo tn ików  sezon, m ężczyzn, 
20 K i ordyn., ch łopcy  16 K. m ies .; 46  fo rnali, 80 -1 0 0  K. ; 1 p as tu ch  n a  
w ik t;  1 p as tu ch  do krów , 70 K. i o rd y n .; 1 leśn iczy  egzam inów , k a w a le r ; 
1 dozorca  do gospod. b ieg ły  w prow adź -obory, ch lew n i i o p a só w ; 1 dozorca 
do g o sp o d a rs tw a-k o n iu szy ; 3 ch łopaków  do p o g a n ia n ia ; 1 dz iew czy n a  do do­
je n ia  k rów , 80 K . ; 4  parobków , 100— 129 K .; 1 leśniczy , 600 K., 24  krc. 
ordyn ., ogród, 6 1. m leka, 1 0 %  od sprzedaży. —  Kołomyja: 6 parobków  
n a  w ik t, 96  K. rocznie, zw rot kosztów  pod ró ży ; 3 parobków  n a  w ikt, 96 K. 
roczn ie , zw rot kosztów  pod ró ży ; 4  parobków  żo n a ty ch  96 K. roczn ie , 8  krc. 
zboża tw ardego , 6 fu r opału . 1 1. m leka , 1 /2 m rg . p rzysiew ki, m iesz k an ie , 
k o sz ta  p o d ró ży ; .1 p isa rz  ekonom iczny z dobrem i św iadectw am i. — LwÓW: 
5— 10 p arobków -żonatych , 72— 100 K. rocznie i o rd y n ary a . — Mościska:  
50  fo rn a li-p astu cb ó w , 80  — 100 K. i w ik t lub  o rd y n . 9 — 10 krc. i t. d . ; 
30  dziew ek fo lw arcznych , 8 0 — 100 K. i w ik t;  15 robotników  sezon, ro lnych , 
ch ło p cy  i dziew częta  16 K., m ężcz. 20 K. m ies. i o rd y n a ry a  tygodniow e. 
Sezon od 1 /V  — 1 /X I ;  30  robo tn ików  sezon, ro lnych , n a  czas od m a rc a  do 
listo p ad a . W a ru n k i p o d ać ; 18 robotników  sezon, ro lnych , 3 chłopców  i 15 
d ziew cząt n a  czas od k w ie tn ia  do listopada. W aru n k i p o d ać ; 19 ro b o tn i­
ków  sezon, ro ln y ch , n a  czas od m a ja  do lis to p ad a . W a ru n k i p o d a ć ; 19 ro ­
b o tn ików  sezon, ro lnych , n a  czas od m a ja  do lis to p ad a . W a ru n k i podać. 
40  robo tn ików  sezon, a to: 8  m ężczyzn, 16 ch ło p ak ó w  i 16 dziew ek, n a  
czas od k w ie tn ia  do listopada. W aru n k i podać; 25 ro b o tn ik ó w  sezon, ro ln y ch  
a  t o : 5 m ężczyzn, 10 ch łopców , i 10 dziew cząt. M ężczyźni 22 K ., ch łopcy  
i dz iew czę ta  18 K., o rd y n a ry a  z m ięsem , obfitsze  j a k  w  P rusiech . N a czas 
od 1 k w ie tn ia  do listopada. —  Myślenice: 20 robo tn ików  sezonow ych 
a  t o : 10 m ężczyzn, i 10 kob iet. M ężczyźni 26 K., k o b ie ty  20 K. ordyn., 
m ieszkan ie , k o sz ta  podr. P ożąd an i robo tn icy  z pow. T arn o brzesk iego  lub 
R u sin i; 12 robotników  sezonow ych, m ężczyzn, w edle um ow y; 2 ch łopaków  
do koni, 70 i 120 K. i w ik t;  1 połow y, w w iek u  3 0 —40 la t ,  140 K. roczn., 
200 ctn . zboża, 2 sąg i drzew a, ogród, m ieszkan ie , p asza  d la  k ro w y ; 1 ro ­
b o tn ik  do ogrodu  i k o n ia , 60 80  K. roczn. w ik t i 2 Iv. kolendy . — O św ię­
cim : 4  fo rnali, 100 K. rocznie, 4  K. k o len d y ; 4  dziew ki, 80 K. rocznie, 
4  K. k o le n d y ; 1 fo rn a l, 120 K .; 1 dziew ka, 10 K. m ies. i w ik t. — Tarno­
brzeg: 2 parobków  s ta rszy ch , 140 K., dobry  w ik t cze ladn i. P o trzeb n i za ­
r a z ;  4  dziew ki do g ospodars tw a, 120 K., roczn ie , i d ob ry  w ik t. Z araz ! 4  ch ło ­
p aków  do koni, 100 K. roczn ie  i t. d . ; 1 d z iew k a  lub  s ta rsz a  k o b ie ta , 90 K.
1 t. d. — Brody: 1 c h ło p ak  s ta je n n y  do pow ożenia c zw ó rk ą ; 1 fu rm an , 
72 K. i o rd y n a ry a . — Myślenice: 1 ro b o tn ik  do rozw ożen ia  m lek a  po K ra­
kow ie, 8 0 —100 i w ikt, i 2 K. kolendy , m usi um ieć  c zy tać  i pisać.

Z g łoszen ia  sz u k a jący ch  p ra c y  (m iejsca poszukiw ane). Bochnia: 1 
rz ą d c a  ekonom iczny z k a u c y ą  60 .000 K .; 1 rz ą d c a  z ch lubnem i św iade­
c tw a m i; 6 ekonom ów ; 5  le śn ic z y c h ; 1 pom ocnik  m leczarsk i z egzam inem . 
— Brody: 2 rządców  ekonom icznych ; 1 p isa rz  ekonom iczny, iz ra e li ta ;
2 leśn iczy ch -ek o n o m ó w ; 1 e k o n o rn -b u c h a lte r; 1 p as ieczn ik -ch m ie la rz -o g ro - 
d n ik , św iadectw a b. d o b re ; 1 rz ą d c a  ek o n o m iczn y -k o n tro lo r; 10 ekonom ów ; 
10 g a jo w y ch ; 2 g a jo w y ch -g u m ien n y ch ; 4  g u m ien n y ch ; 1 dozorca gospo­
d a rc z y ; 1 dozorca  fo lw arc zn y ; 1 dozorca lasow y, św iad ec tw a  b. d o b re ; 4  le­
śn ic zy ch ; 2 p o d leśn iczych ; 1 d o zo rca -k o n iu szy ; 1 dozorca do gosp o d ars tw a  
m lecznego, iz ra e lita . 20 K. i  w ik t;  4  p isa rzy  ek o n o m iczn y ch ; 1 p as ieczn ik ;
3 c h m ie la rz y ; 1 p isa rz  ekonom iczny, iz ra e li ta ;  1 gurnienny, iz r a e li ta ;  1 eko­
nom , iz r a e li ta ;  2 k onom ów -pod leśn iczych ; 1 ekonom -koutro lor. —  K o ł o ­
m y j a :  3 leśn iczych  p ra k ty c z n y c h ; 3 pobereżn ików -gajow ych  ; 7 ekonom ów  
p ra k ty c z n y c h ; 1 pom ocnik  gospodarczy  i p a la c z  eg zam in o w an y ; 3 dozorców  
g um iennych . —  LwÓW: 3 leśn iczy ch ; 4  ekonom ów ; 2 gum iennych-po lo- 
w y ch -k a rb o w y c h ; 1 g o sp o d a rz ; 1 rząd ca  ekonom iczny. — M ościska: 1 
ekonom -leśn iczy , 240 K., 14 k rc . o rd y n a ry i i t. d . ; 7 ekonom ów  n a  ordy- 
n a r y ę ; 1 ekonom , 240 K., 20 k rc. ordyn., i t. d . ; 1 ekonom , od 1 /II1, 280 K., 
14 k rc . o rdyn . i t. d . ; 1 ekonom  iz ra e lita , 4 0 0  K., 20 k rc . o rd y n .; 2 p i­
sa rz y  ekonom icznych, 20 K. i c a łe  u trz y m a n ie ; l p isa rz  ekonom iczny, iz ra e ­
l i ta  20 K. i u tr z y m a n ie ; 1 ekonom -p isarz  z 9 - le tn ią  p ra k ty k ą , 30 K . i w ik t . ;
1 leśn iczy  p ra k ty czn y , 4 0 0  K ., 20  k rc . ordyn ., i t. d . ; 4  leśnych , 9(>— 100 K., 
12 krc„ ordyn. i t. d. — Myślenice: 1 ekonom -kontro lor do g o sp o d ars tw a;
1 leśny , l a t  30, w ysłużony  żołn ierz . —  Nisko : 1 k a rb o w n ik  żo n a ty  z ro ­
d z in ą ; 1 le śn y -k a rb o w n ik  lu b  gospodarz, żo n a ty  z rodziną. — Oświęcim :
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1 koniuszy. — Rzeszów: 3 rządców. — B rody : 1 furm an do powożenia 
czw órką; 1 furm an-gajowy ; 3 furmanów po kaw alersku ; 7 furmanów mniej 
ukwalifikowanych. — K ołom yja: 3 furmanów na ordynaryę. — L w ó w : 
4 furm anów z dobremi świadectwami. — M ościska : 2 furmanów do koni 
cugowych, 100—120 K., w ikt i liberya; 1 chłopak do koni cugowych, 90 K. 
w ik t i ubranie. — R zeszów: 1 furm an. — Tarnobrzeg: 1 sztangret, 
25 K., w ikt, m ieszkanie, liberya.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Sprawozdanie Syndykatu Towarzystw rolniczych
z targu zbożowego w Krakowie na Kleparzu, dnia 6 m arca 1906 r.

Nagromadzone znaczne partye zboża jeszcze przed podwyższeniem cła 
w pływ ają ujemnie na obecne notowania.

Przy silnem zaofiarowaniu by ła  chęć kupna słabą. Ceny pozostały 
niezmienione.

S p rzedaw an o:  pszenicę biała od 8.35—8.65 K., pszenice czerwona 
od 8.35—8.65 K„ żyto od 6.35—7.00 K„ jęczm ień od 6.80—7.4Ó K.. owieś 
od 7.30— 7.60 K., kukurydza od 8.00 -  8 40 K., kukurydza s ta ra  od 0.00— 
0.00 K., kukurydza Cinquantino od 0.00—0.00 K., groch zwykły od 9.00 — 
10.75 K., groch V ictoria od 11.50— 12,75 K. bobik od 7 .5 0 -7 .7 5  wyka nowa 
od 9.00—10.00 K., otręby pszenne od 5.00—5.25 K., otręby żytnie od 5.30 — 
5.40 K., rzepak od 13'50—14.25K. W szystko za 50 kg.

Zboaa.
Ję c z m ie ń  p a s te w n y . Wiedeń 6 /III 13.20— 14.20 1C. Lwów 1 111

1 2 .0 0 -1 2 .4 0  K. za 100 kg.

J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  Wiedeń 6/I1I 14.40— 15.00 1C. za 100 kg.

M
arz

ec

Pszenica Żyto Jęczm ień Owies

Lw ów .................. 1 15.80—16.20 11.40—13.0013.20— 14.00 12.80— 13 20
T a rn ó w .............. 2. 16.00— 16.80 12.50—1 3 .0 0 1 3 .5 0 -1 4 .0 0 13.50—14.50
Podw ołoczyska. 14 15.00— 16.20 11.60—12.00 11.00—12.00 11.80— 12.30

„ ros. bez cła 14 12,40—14.40 11.60—12 2019 .80—12 00 10.40—11 40
W iedeń . . . . 6 15.60—16.90 12.90— 14-15 14.80—17.80 1 5 .8 0 -1 6 .5 0
Peszt .................
Ceny w koronach 

za 100 kg.

6 16.60—16.62 13.62—13.6400 0 0 -0 0 .0 0 15.28 — 15 32

W rocław  . . . .
Ceny w m arkach 

za 100 kg.

20 1 5 .5 0 -1 7 .5 0 1 4 .9 0 -1 5  8014 .00—16.00 1 4 .8 0 -1 6 .8 0

K u k u r y d z a . Wiedeń 6 /III 1 4 .6 0 - 1 5 .0 0  K., Lwów 13/X  00.00 — 
0 0 .0 0 IC. Peszt 6 /III 13 .70 -13 .72IC . Tarnów 2 /III 1 8 .0 0 - 2 0 .0 0  K za 100 kg

Strączkowe, przemysłowe, okopow e i nasiona.
G roch . Wiedeń 6 /III 2 0 .0 0 - 2 1 .0 0  1C. Lwów 1/I11 1 4 .0 0 - 2 0 0 0  1C 

Tarnów 2/III 18 .00— 24.00 1C. za 100 kg.
W y k a . Lwów l /I I I  18 .50—20.00 IC.
C h m ie l. Wiedeń 23/11 zatecki m iejski 210 - 2 4 0  K, zatecki okoliczny, 

2 2 0 —240 IC., anschauer czerwony 1 9 0 — 210 K., zielony 180 — 190 1C. za 
100 kg. Lwów 7 /IX  8 0 —8 5  K. za 50 kg.

R z e p a k . Kraków 6 /II I  2 8 .0 0 —28.50 1C. Lwów l /I I I  2 6 .0 0 —26.50 IC- 
Wiedeń 13/1 2 8 .5 0 - 2 9 .5 0  IC. Praga 0/1 0 .0 0 — 0.00 IC. Peszt 6,111 2 7 .7 0 -  
27.90 IC. Tarnów 2 /I iI  22 .00— 23.00  K. za 100 kg.

Z ie m n ia k i. Kraków 6 /III 2 .4 0 —3.20 IC. Tarnów 2/III 2 .6 0 — 4.00 1C. 
Lwów 7 /IX  0 0 .0 0 — 00 .0 0  1C.

K o n ic z y n a  c z e r w o n a . Lwów l / I I I  90 0 0 — 120.00 IC. Podwołoez 
galic. 27 /IX  0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  IC. Podwołoez. ros. 14/11 1 0 6 .0 0 -1 2 4 .0 0  1C. 
bez cła. Wiedeń 2 /III  styryj. 144.00— 148.00 IC. średnia jakość  116.00 — 
124.00 IC., gruboziarnista  czysta 1 12 .00— 116.00 IC. za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła . Kraków 6 /III 9 0 .0 0 — 130.00 IC. Lwów 1 III
90 .0 0 — 120.00 IC. Wiedeń 2 /III 1 4 0 .0 0 -1 5 0 .0 0  1C. za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zwierzęce.
W oły'. Wiedeń 5/III galicyjskie prim a 8 2 .0 0 —91.00 IC., secunda

76.00—81.00 IC., tertia  70 00—75.00 K. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 54 3sztuk. 
N ie r o g a c iz n a . Wiedeń 22 II . prim a 120.00 -1 2 8 .0 0  IC. tłuste 120.00

— 124.00  IC. ża 100 kg. żywej wagi.
Miejska centralna targow ica na bydło w Krakowie 9 /III. Na dzi­

siejszy ta rg  spędzono bydła rogatego 593 sztuk, jałow nika 103, cieląt 343, 
owiec i kóz 8, nierogacizny 251. Płacono za woły 7 0 — 76 1C., za krowy po

6 4 —76 K., buhaje 78—83 K. za 100 kg żywej wagi. Za cielęta płacono 
2 6 —36 1C. za sztukę, a za owce od 0 0 —00 IC. za sztukę. Za nierogacizną 
płacono po 138— 150 IC. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk).

M a sło . Wiedeń 2 /III  deserowe 2.50—2.80 IC., wiejskie 2 .20—2.40 IC. 
zwykłe targowe 1.80—2.20 1C. Kraków 6 /III targowe 2.40 — 2.80 1C. za 1 kg. 
Hamburg 2 /III  stołowe I klasy 246.00—262.00 M, II klasy 230.00—240.00 M. 
III klasy 210.00—220.00 M arek za 100 kg. Berlin 3 /III dworskie i spółko- 
we. prim a 244 .00—248.00 M.. secunda 236.00—244.00 M., tertia  236.00 — 
242.00 M arek za 100 kg.

J a ja . Wiedeń 2/TII prima 31 — 32 sztuk, secunda 33 —34 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 3 8 —40 sztuk za 2 K. Kraków 6/111 3 60—4.00 1C. 
Berlin 8/1 4 .3 0 —4.40 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń. 2/1II surowy 75°/0 37.45 — 37.85 1C., rafinowany 90°/.. bez 

opłaty 129.50 - 130.00 1C.
Lwów 1 I I I  33.25—33.50 1C.

Pasza.
S ia n o . Kraków 6 /III  4 .20—5.60 IC. Tarnów 2 /III  4.00 -5 .0 0  K. Wie­

deń 2/I1I 5 .00—7.00 1C. za 100 kg.
K o n ic z y n a . Kraków 6 /III 5 .80—7.60 1C. Wiedeń 2 /III 6.60—9.00 1C. 

za 100 kg.
S ło m a . Kraków 6/I1I 3 .8 0 -4 .4 0  K. Tarnów 2 /III  3 .00—3.20 IC. 

Wiedeń 2 /III 5.80—6.00 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

L. 866.
OGŁOSZENIE.

W sprawie subweneyonowania licencyonowanych ogierów  
w roku 1906.

W myśl reskryp tu  c. k. M inisterstw a rolnictw a z dnia 10 sierpnia 
1896 L. 15452, Kom itet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego, ja k  
w latach ubiegłych tak  ’i w roku 1906 w ypłacać będzie o ile n a  to starczą 
odpowiednie fundusze — subweneye do 800 koron na utrzym anie licency­
onowanych ogierów, będących pryw atną  w łasnością hodowców zachodniej 
części k ra ju  i to P?d warunkam i następującym i:

1) Hodowca może w r. 1906 otrzym ać subweneye tylko za takiego 
ogiera, który przynajm niej za rok jeden t. j. na  rok 1906 od komisyi li- 
cencyonującej otrzym ał liceneyę do stanowienia klaczy, niebędących w po­
siadaniu w łaściciela subweneyonować się m ającego ogiera.

2) Subwencyonowane mogą być tylko ogiery zdrowe, silne, dobrze 
zbudowane i takiego typu, że przypuszczać można, iż produkta po nich 
będą dobrymi końm i roboczymi, lub włościańskimi.

3) U biegający się o subweneye dla swoich ogierów hodowcy, winni 
do podania (porównaj § 8) dołączyć oryginalną kartę  licencyjną, w ykazu­
jącą, źe ogier uzyskał liceneyę na  rok 1906.

4) Komitet przyznawać,będzie subwencyę tylko na rok jeden i to po 
obejrzeniu ogiera przez wysłanego w tym celu Delegata, który  orzeknie, 
czy ogier na  subwencyę zasługuje lub nie.

5) Ogier subweneyowauy w r, 1906 może i przez dwa następne 
la ta  dostawać subwencyę, jeżeli w łaściciel wszystkim przepisanym  w arun­
kom zadość uczyni a  w r. 1907 i 1908 stosowne wniesie podania.

6) Hodowca, którem u Komitet przyznał subwencyę na  ogiera winien 
nadesłać do 1 września 1906 r. wierzytelny regiestr stanowienia, wykazu­
jący , że ogier subweneyonować się m ający w r. 1906 pokrył co najm niej 
40 klaczy, nie będących własnością w łaściciela ogiera. Kom itet po otrzy­
m aniu takiego regiestru  wypłaci subwencyę w końcu października 1906 r.

7) Gdyby się okazało, że hodowca puszcza swego ogiera dwa razy 
jednego dnia do klaczy, to w takim  wypadku Komitet przyznanej subwen- 
cyi nie wypłaci.

8) Hodowcy, m ający zam iar starać  się o subwencyę dla swych li­
cencyonowanych ogierów, winni podania wnieść za pośrednictwem W ydzia­
łów Towarzystw rolniczych okręgowych do Komitetu c. k. Towarzystwa rol­
niczego krakowskiego najpóźniej do 1 Maja 1906 r. Podania wniesione 
później uwzględnione nie będą.

Kraków, 3 M arca 1906 r.

Z  Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.
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Karol Gustaw HILDEBRANDT
fabryka w Krakowie, Plac Szczepański 8. ^

W arsztat reparacyjny. —  P rem iow ane fabrykaty.
Termometry, Sacharom etry, B uretty  i P ipetty , m iarowane cylindry 
szklanne, Psychrom etry, Lactodensim etry, Cremometry, szklanne 
flaszeczki próbne do m leka z napisem i pokrywka niklową, tanie 
praktyczne. Term om etry do m ierzenia gorączki, do kąpieli, te r­
mometry pokojowe i do okien, własnego wyrobu z gw arancyą za 
dokładność, nadają  się również bardzo jako prak tyczne podarki.

~ii»agiS S S S " a ■

Sadzonki
s la w o ń s k ic h  d ę b ó w  i ś w ie rk ó w

jakoteż

s a d z o n k i  w sze lk ich  d r z e w  le śn y ch
poleca w znacznej ilości i jakości bez zarzutu, po nis­

k ich  cenach, szkółka drzew leśnych

Ziemniaki 
do 

sadzenia 
w 43 od­
mianach.

ADALBERTA FARAGÓ
c. k. dostawcy dworu w Zala E g e rsz e g

na linii kolejowej W iener-N eustadt — Gr.-Kanisza 
niedaleko granicy Styryi.

O R Y G I N A L N E

ALF A-L AVAL Separatory
SĄ  PO D  W ZG LĘDEM  TRW AŁOŚCI, W YDAJNO ŚCI I D O ­

KŁADNOŚCI O DDZIELANIA T Ł U SZ C Z U  N IED O ŚC IG N IO N E.

W y k a z  firm,
które zawarły umowę co do kontroli nawozowej na rok 1906, z krajow ą 
stacyą chem.-roln. w Dublanach, zobowiązujących się zatem  do sprzedaży 
nawozów według norm gw arancyjnych ustanowionych przez W ydział k ra ­

jowy król. G alicya i Lodom, z W. Ks. krakowskiem.
1. Józef K arrach — Lwów, jak o  przedstawiciel B iura sprzedaży żużli 

Thom asa w W iedniu oraz firmy Thom asphosphatfabriken w Berlinie.
2. Thom asphosphatfabriken w Berlinie.
8. Oddział handlowy c. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 

we Lwowie.
4. F irm a E. Balii sen — Kraków.
5. Związek handlowy dla kółek rolniczych — Kraków.
6. Zarząd główny kółek rolniczych — Lwów.
7. B ank roln. Lwów.
8. Meilech i M. P inkas L andau w Gorlicach.
9. Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie.

10. Schonker 1 Jakubow icz w W adowicach.
Józef Mikuło wski-Pom o rski 

kierow nik stacyi chem.-roln. w Dublanach.

Świnie zarodowe
dóbr Księcia Salin w Raitz (Morawa). —  Św inie  za ro d o w e  
rasy  B erksh ire  w ilości 12 sztuk w szystk ie zapisane w an­
gielskiej księdze rodowej zostały w roku  1904 importowane. 
W szystk ie  sztuki są nadzw yczaj dobrze rozwinięte i zaharto­
wane, ponieważ zawsze są trzym ane na pastw isku. Stan całej 
trzody  w ynosi około 500 sztuk, z tego 100 sztuk m acior za­
rodow ych. Sztuki nie nadające się do rozpłodu oddaje się do 
tuczenia.

Ostrzeżenie!
Dla w sz y s tk ic h  zw ierząt  u ży tk ow ych .

Dr. Trnkoczego
sław ny k ra iń sk i środek ochronny i do tuczenia, wyszczegól­
niony na w ystaw ach najw yższem i nagrodam i. Dostać można 
praw dziw y u każdego kupca pod m arką  MASTIN. Pocztą 
najm niej 5 pakietów  za, 2 K. 70. h. w aptece Trukoczego 

w Lublanie. Naśladowców ścigać się będzie sądownie.

Przeszło pół miliona w
ruchu, odznaczone 600 
pierwszymi nagrodam i.

Katalogi gratis i franco.

Skład Towarz. akc.

ALFA SEPARATOR
Kraków, Długa I. I.

(Dom  Izby h an d l. -p rzem y s ł .) .

| FABRYKA P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  MASZYN 
I P R Z Y R Z Ą D Ó W  M L E C Z A R S K IC H .

Zastępstw o dla w schodnie j Gal icy i:
■S’. A. B U B E R A  S Y N O W IE  w e L w ow ie.
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W O D O C IĄ G I
dl a m iast, gm in , fo lw a rkó w , fa b ry k , ogrodów, gm a­

chów pub licznych , dom ów p ry w a tn y c h  i  t. d. 

Poszuk iw an ie  i  uchw ycen ie  źródeł. W ie rce n ie  stu­
dzien. U staw ian ie  pomp. Ins ta lacye  domowe z k lo ­

zetam i, łaz ienkam i i  t. d.

Centralne ogrzewanie
w sze lk ich  system ów

i W cntylacyc
Łaźn ie , M echaniczne pra ln ie , suszarnie i t. d.

projektują i wykonują:

1 '  I1Z. LEONARD NITSCH 1 Ska. 8 ^
K r a k ó w ,  ul. K o l e j o w a  18.

Najlepsze refereneye z dotychczas wyko­
nanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

NASIONA
gospodarcze, warzywne, kwiatowe, drzew, 

zboża, ziemniaki i t. p.

PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 
z gwarancyą za wysoką siłę kiełkowania.

Rozsady warzyw i kwiatów. 
Róże plenne i  krzaczaste. 
=  NAWOZY SZTUCZNE =

poleca firm a

»FLOR A«
dom  ro ln iczo -o g ro d n ic zy  w T a rn o w ie

(H o te l k r a k o w sk i) .

Adres telegraficzny: «FLORA» TARNÓW.

C E N N IK I  P R Z E S Y Ł A M Y  D A R M O  I O P ŁA TN IE .

NASIONA I NAWOZy 
SZTUCZNE

z wszelkiemi gwarancjami i pod 
kontrola stacyj doświadczalnych.

M A Szyny  
I NARZĘDZIA ROLNICZE
z pierwszorzędnych fabryk (HOFHERRA i SCHRAN- 
TZA) lokom obile , m łocarn ie  i t. p. (R. BAECHERA 
i J. CERVINK!) pługi, walce i t. d., (MELICHARA 
i P R A C N E R A )  siewniki rzędowe, (A D R !A N C E ,  
PLATT & Cie.) maszyny żniwne, (OSBORNE S i Co.) 
brony sprężynowe i ta lerzowe (MELOTTE) centry­

fugi m leczarskie i t. d, i f. d. 
sprzedaje najtaniej i bez konkurencji

ZWIĄZEK HANDLOWY KÓŁEK ROLNICZYCH
w Krakowie (Plac Szczepański i. 6 ), we Lwowie (K opern ika I. 2) 

z filiam i w R ZE S zO W iE  i w W IELIC ZC E.

KONICZyNA KRAJOWA CZERW ONA bez kanianki z gwarancyą 
9 6 — 9 9 °/0 czystości 8 7 — 9 2 %  kiełkow ania, od K. 110 — 140 
za 100 kg. — Te same gatunki z plombą i atestem  s tac ji 
o K. 5 na 100 kg. drożej. — O ferty  ©próbkowane, katalogi, 

cenniki na każde żądanie wysyła się odw rotnie!

Pod wiosenne zasiewy
jes t

(HUCZKU ŹOŹLOWH THOMHSI

z n a k g w i a z d aSternjIjSMarka 

najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym.

Zastosowana na w iosnę pod ro ś lin y :

kłosowe, okopowe, pastewne, jarzyny 
i na wilgotne łęki, przynosi najwyższe plony.

t

Baczność na powyższy znak ochronny, plombę 
i oznaczenie zawartości.

Przestrzega się przed zakupnem bezwartościowego towaru, 
szczególnie znaczonego na workach

fałszywą m arka.

FHBRYKI F0SFHT0W H 0 I 1 S I  W BERLINIE.
Cenniki, broszurki i pouczenia udziela darmo i oplatnie.

Józef Kairach.
Lwów, ul. Jagiellońska I. 22.



Syndykat Towarzystw rolniczych
w Krakowie (Hotel centralny).

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

f W d Z u  kŻ r  inS iy ' “ 0J“  „-spółdzielcza. W s z y tk ie  z y s k i z końcem  „ k u  po zaopatrzeniu
funduszu rezerwowego rozdz.elaue m ,5d zy  cz łonków  w  s tosunku do „d z ia łó w  i dokona !,,eh  zakupów.

■ Jeden udział wynosi 100 Koron. -----
N A J P E W N IE J S Z E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P N A :

M ĄC ZKI ŻUŻLOWEJ THOMASA, SUPERFOSEATÓW, M A K I KOST­
NEJ, SALETRY CHILIJSKIEJ, SOLI POTASOWEJ I  W SZELKICH IN ­

NYCH NAWOZÓW SZTUCZNYCH
pod zupełną gw arancyą zawartości składnikdw  w edług.norm  e. k Zakładu rolniczego doświadczalnego w Krakowie i stacyi doświad­

czalnej w Dublanach.

Składy: w Szczecinie, Koźlu, Oświęcimiu i Krakowie.

WYBOROWE NASIONA:
koniczyny czerwonej', szwedzkiej białej, iucerny, wszelkich traw , i nasion gospodarczych o najwyższej war- 

llzytkowej pod P,omb^ stacyi doświadczalnej z gwarancyą pochodzenia i braku kanianki.

Z b o że  do siewu z p ie rw szorzędnych  produ kcy i k ra jo w y c h  i zagran icznych.

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE
I  m rn T e ^ Zl dt T h,J f btT k ame^ karisk*ch’ angielskich i kontynentalnych. -  Części rezerwowe na składzie, 

monterow stale zatrudnionych. -  Na wystawie w Tarnopolu 1905 I. nagroda złoty medal, na wystawie
w Nowym Sączu 1905 dyplom honorowy.

PASZE SKONCENTROWANE
jakoto: makuchy, kiełki słodowe, otręby, mąka czerwona (omiecice), I t. p. z fabryk i młynów wschodnio-

i zachodnio-galicyjskich.

W ĘGIEL
kamienny śląski, Królestwa Polskiego i krajowy dla gorzelń, fabryk i opału domowego po cenach en gros.

Reprezentacya kopalni ,,Paryź‘' (Dąbrowa górnicza).

OLEJE I  SMARY:
pasy, weże gumowe i parciane, worki płachty rzepakowe i nieprzemakalne i t. p. i inne artykuły gospodarcze. 

Komisowa sprzedaż zboża i spirytusu na podstawie zaliczek z góry udzielanych.

=  Cenniki, oferty, kosztorysy na żądanie darmo i opłainie. ■

#tjl% fITJą #gf#ą #tHą
nakładem M . , , „  „. k. “  ^„.ki,̂  _ w  d „ k , „ , T ^ ^ .„„i,., Jd„„ ral„».ŁI,e.


